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Przemówienie min. Wyszyńskiego

Kontrola czterech J 

warunkiem rozwiązania problemu jedności Niemiec

dnia konferencji paryskiej

Wielka Czujórka

Szczegóły obrad trzeciego

Min. SchumanMin. Wyszyński Min. Acheson Min. Benin

Paryż (PAP). Jak już donosiliśmy, na środowym 
posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw w dalszym ciągu toczyła się dy­
skusja nad pierwszym punktem porządku dzienne­
go: sprawa jedności Niemiec.

Minister Wyszyński, który na 
posiedzeniu tym przewodniczył 
udzielił odpowiedzi na wtorkowe 
przemówienia ministrów Acheso- 
na, Schumana i Bevina, którzy 
sprecyzowali swe stanowisko wo­
bec propozycji delegacji radziec­
kiej w sprawie Niemiec.

Zdaje mi się — rozpoczął swe 
przemówienie min. Wyszyński — 
że istnieją wszelkie podstawy, aby 
zwrócić uwagę na tę okoliczność, 
że panowie Acheson, Schuman i 
Bevin w swych Wtorkowych prze­
mówieniach powoływali się na 
układ poczdamski, jako na punkt 
wyjściowy w oma w an ej kwestii

P. Acheson zapewniał, że poli­
tyka Stanów Zjednoczonych wo­
bec Niemiec wywodziła się z 
uchwał poczdamskich i że w grun 
cie rzeczy w amerykańskiej stre­
fie okupacji Niemiec wprowadzo­
no już w życie wszystko, czego do­
magał się układ poczdamski: de- 
nacyfikacja i demilitaryzacja są 
już prawie dokonane, wszvscy 
zbrodniarze wojenni zostali odda­
ni pod sąd i ukarani, a „naród nie 
miecki — jak powiedział Ache_

son —• kieruje się już zasadami 
demokratycznymi".

Zastrzeżenie 

min. Achesona 
prawda pan Acheson nie-

Kongres pokoju i przyjaźni 

z ZSRR w Londynie
Londyn. (PAP) 12 czerwca od­

będzie się w Londynie „Kongres 
pokoju i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim“.

Co . 
zwłocznie uczynił zastrzeżenie, z 
którego wynikało, że zadane de_ 
nacyfikacji i demilitaryzacji zo­
stało „prawie“ wykonane, że w 
Niemczech zachodnich nie wszyst­
kie organa dz ałają na podstawie 
praw i zasad demokratycznego 
państwa a tylko nieliczne. Za­
strzeżenie to posiada oczywiście 
niemałe znaczenie,, gdyż wnosi 
istotną poprawkę do optymistycz­
nego obrazu sytuacji w zachod­
nich strefach okupacji Niemiec. 
Pan Acheson słusznie zrobił swoje 
zastrzeżenie, zwłaszcza jeśli weź­
mie się pod uwagę pewne fakty, 
które zachodzą w zachodnich stre 
fach Niemiec i które bynajmniej 
nie św adczą o rozkwicie w tych 
strefach demokratycznego porząd­
ku.

Pan Schuman ze swej strony 
przyznał, że w Poczdamie prze­
widziano środki, aby Skierować 
Niemcy na drogę Jedności. Jednak 
że — jak powiedział p. Schuman 
— cała bieda polegała na tym, że 
„różne p ramidy były zbudowane 
na różnych zasadach, przy czym 
piramidy te nie miały wspólnego 
dachu. W rezultacie — jak po­
wiedział p. Schuman — wynikły 
rozbieżności zdań w Radzie Mini­
strów i w Radzie Kontrali. Oka­
zało się, że Sojusznicza Rada Kon-

troli nie była w stanie urzeczy­
wistnić i zapewnić współpracy 
czterech mocarstw, że nie była w 

przygotować jedności Nie­
miec, co wchodziło w zakres jej 

a an.a w myśl układu pocz­
damskiego.

A więc jednak 
uchwały poczdamskie
Jeśli chodzi o pana Bevins — 

to oświadczył on wręcz, iż rząd 
brytyjski „zawsze dokładał wszel­
kich starań, aby w pełni przestrze­
gać tych warunków, które ustano­
wione zostały w układzie poczdam­
skim z roku 1945“. Pan Bevin po­
wołał się przy tym na punkt c 
par. 15 uchwał poczdamskich, w 
którym mowa jest o konieczności 
ustanowienia kontroli sojuszniczej 
dla zapewnienia równomiernego po­
działu podstawowych produktów 
między strefami, aby stworzyć ró­
wnowagę ekonomiczną całych Nie­
miec i ograniczyć konieczność im­
portu.

Niezrozumiałe jest tylko, dlaczego 
p Bevin wydzielił punkt „c“ z ca­
łego par. 15, nie przywiązując jako­
by znaczenia do imjych punktów 
tego paragrafu, dlaczego nie wspom 
nial on zwłaszcza o punkcie „a“ 
tego paragrafu, w którym jest mo­
wa o konieczności wykonanie pro­
gramu rozbrojenia przemysłowego 
i demilitaryzacji Niemiec lub o 
punkcie „d“ tegoż paragrafu, który 
ęnówi o kontroli nad przemysłem 
niemieckim i wszystkimi 'między1- 
narodowymi układami ekonomicz­
nymi i finansowymi, włączając eks­
port i import, w celu zapobieżenia 
rozwojowi potencjału wojennego 
Niemiec i osiągnięcia innych zadań

wymienionych w tym porozumie­
niu. A przecież są to punkty ważne 
i zdawałoby się. że trzeba było mó­
wić nie tylko o jednym punkcie „c“. 
lecz o całym paragrafie 15 i nie za­
pominać o niemniej ważnych punk­
tach, które posiadają aktualne zna­
czenie. Dlaczego o. Bevin nie po­
wołał się na par 14 który głosi, 
że „w okresie okupacji Niemcy 
traktowane będą jako jednolity or­
ganizm gospodarczy“ lub na inne 
paragrafy tego nad wyraz, ważnego 
rozdziału układu poczdamskiego, 
który ustalił ekonomiczne zasady 
polityki .mocarstw okupacyjnych 
wobec Niemiec.

(Dokończenie na str. 2)

Stany Zjednoczone zaproponują uznanie Chm Ludowych?

Kocioł pod Szanghajem

Wojska kuomintangowskie mają odcięty odwrót

LONDYN. (PAP) Agencja Reu­
tera donosi, że według nie po­
twierdzonych na razie informacji 
— chińskie wojska ludowe zajęły 
Wu-Sung na północ od Szangha­
ju, odcinając ostatnią drogę u- 
cieczki dla 150 tysięcy wojsk kuo 
mintangowskich, które brały u- 
dział w bitwie o Szanghaj.

NOWY "JORK. (PAP). Ña powita­
nie sił ludowych wkraczających do 
■Szanghaju wywieszono na ratuszu 
olbrzymi napis: „Witamy Armię 
Wyzwolenia!“

Wojska nacjonalistyczne, cofając

Czwarte posiedzenie

Rady Ministrów w Paryżu
y ż. (PAP) Czwarte posie- । gólnych zagadnień, związanych 
rady ministrów spraw za- I ze sprawą jedność; Niemiec, a

Par;
dzenie rady ------------
granicznych trwało blisko 4 go­
dziny i zakończyło się 
19.25. Przewodniczył 
stanu USA, Acheson.

Otwierając obrady, 
zapytał min. Wyszyńskiego o ter­
min przybycia do Paryża rzeczo­
znawców radzieckich do spraw 
związanych z traktatem z Austrią. 
Min. Wyszyński odpowiedział, że 
rzeczoznawcy radzieccy przybędą 
d oParyża 28 lub 29 bm.

Na propozycję Achesona przy­
stąpiono do omawiania poszcze-

o godzinie 
sekretarz

Acheson

Na Kongresie Czechosłowackiej Partii Komunistycznej

Prezydent Gottwald o zadaniach

PRAGA, (PAP) Przemawiając na Kongresie Czechosło­
wackiej Partii Komunistycznej, prezydent Republiki Gott­
wald, który jest zarazem przewodniczącym Partii, przypo­
mniał na wstępie sytuację, jaka panowała w 1946 roku, gdy 
zebrał się poprzedni VIII Kongres partyjny.

W poszczególnych partiach Fron­
tu Narodowego — stwierdził mów­
ca — dochodziły wówczas coraz 
bardziej do głosu elementy reakcyj 
ne. Elementy te, zamiast popierania 
pracy nad odbudową Republiki, u- 
siłowały sabotować tę pracę.

Po skreśleniu dotychczasowych o- 
siapnięć, które utrwaliły ustrój lu­
dowo-demokratyczny i pozwoliły 
Czechosłowacji wkroczyć na drogę, 
wiodącą do socjalizmu, prezydent 
Gottwald przedstawił w 10 zasadni­
czych punktach zadania, których wy 
konanie doprowadzić ma Republikę 
do wytyczonego celu.

1) We wszystkich dziedzinach 
czechosłowackiego życia gospodar­
czego powinien być wykonany plan 
i-Ietni.

2) Równocześnie z podniesieniem 
produkcji można będzie ulepszyć 
Zaopatrzenie ludności w artykuły 
spożywcze i w towary przemysłowe. 
Państwo dążyć będzie do uwolnie­
nia spod reglamentacji dalszych to­
warów i do obniżenia cen wolno­
rynkowych.

3) Musimy w dalszym ciągu — pod 
kreślą mówca — rozszerzać i utrwa

lać socjalistyczny sektor naszej go­
spodarki, ograniczać i likwidować 
elementy kapitalistyczne. Polityka 
nasza w tej dziedzinie nie jest skie­
rowana przeciwko kupiectwu jtiko 
całości

4) Musimy pozyskać dla socjaliz­
mu wieś, drobnego i średniego rol­
nika, oraz izolować bogaczy wiej­
skich. Należy realizować ustawę o 
spółdzielniach rolniczych.

5) Należy ulepszać w dalszym cią 
gu aparat państwowy i czuwać, aby 
nie przeniknęły doń elementy anty- 
ludowe, antypaństwowe i reakcyj­
ne, a jeżeli tego rodzaju elementy 
tkwią tam dotychczas — należy 
wydobyć je na światło dzienne i 
usunąć.

6) Doświadczenie uczy nas, że lud 
pracujący wychować musi sobie 
własną inteligencję, związaną z 
nim klasowo i ideologicznie. Dlate­
go też będziemy zwiększali sieć 
szkół i kursów dla dzieci robotni­
ków i rolników, aby później mogły 
one objąć odpowiednie stanowiska 
w naszym życiu gospodarczym, w 
administracji, wojsku itp. Nową in­
teligencję musimy wychowywać w 
duchu marksizmu i leninizmu. Jest

to nauka nowej klasy, do której na 
leży przyszłość, nauka klasy robo­
tniczej.

7) Odrodzony front narodowy sym 
bolizować ma nadal jedność ludu 
pracującego miast i wsi.

8) Nie wolno nam ani na chwilę 
zapomnieć, że droga do socjalizmu 
jest i będzie drogą walki klasowej. 
Aczkolwiek w lutym ub. roku reak­
cja została pokonana, to jednak nie 
uległa likwidacji. Zmieniła ona je­
dynie metody i jormy walki. Plany

(Dokończenie na str. 2)

a 
przede wszystkim spraw gospo 
darczych.

Min. Schuman prosił min. Wy­
szyńskiego o pewne wyjaśnienia 
w sprawie stanowiska ZSRR.

Min. Wyszyński podkreślił, że 
jego propozycje są zupełnie jasne 
i biorą pod uwagę stan faktyczny 
we wschodnich i zachodnich 
Niemczech. Radziecki minister 
spr. zagr. przytoczył szereg uzu­
pełniających danych, które ilu­
strują ciężką sytuację ekonomie® 
ną w strefach zachodnich ; prze­
ciwstawił im fakty z dziedziny 
osiągnięć pokojowej odbudowy 
gospodarki strefy wschodniej.

Z kolei zabierali głos sekretarz 
stanu Acheson oraz ministrowie 
Schuman i Bevin, polemizując z 

nistrem Wyszyńskim i usiłując 
dważyć jego argumenty. Przed­

stawiciele mocarstw zachodnich 
ponownie wy łuszczyli swe tezy, 
przedstawione na poprzednich po­
siedzeniach.

Na zakończenie min. Wyszyń 
ski podkreślił, że zasadniczą kwe­
stią jest ustalenie merytorycznej 
strony zagadnienia wspólnej kon­
troli 4 mocarstw w Niemczech, a 
dop ero później określenie jej for­
my. Radź ecki minister spraw 
zagr. położył szczególny nacisk na

s tlę jednomyślności wszystkich 
4 mocarstw.

się wąskim korytarzem północno- 
wschodniej dzielnicy Szanghaju, 
podążvłv w kierunku fortecy Wu- 
Sung, zamierzając ewakuować się 
drogą morską. Dla osłonięcia tej o- 
peracji tylne oddziały kuomintan- 

■gowskie podjęły działania opóźnia­
jące. (Skądinąd słychać, jakoby od­
wrót sił kuomintangowskich został 
już odcięty). .

W Wu-Sung. ostrzeliwanym silnie 
przez artylerię ludową, znajdowały 
się zresztą podobno tylko 3 statki 
Kuomintangu dla załadowania nie­
dobitków. Ponadto wojska kuomin- 
tangowskie trzymały jeszcze do o- 
statniej chwili niewielki północny 
odcinek rzeki Wang-Pu, wpadającej 
do delty Jang-Tse-Kiangu. Żegluga 
na Wang-Pu została jednak całko­
wicie zablokowana, ponieważ woj­
ska kuomintangowskie przed od­
wrotem zatopiły co najmniej 9 stat­
ków. Zaprawione w boju wojska 
ludowe, które wkroczyły do Szang­
haju, znajdują się pod dowództwem 
gen. Czen-Yi.

Po wyzwoleniu Szanghaju przez 
Armię Ludową, Kuomintangowi po- 
zostają jeszcze tylko 2 armie, stano­
wiące poważniejszą siłę wojskową. 
Pierwsza z nich jest armia gen. 
Pai-Czung-Hsi, cofająca się obecnie 
wzdłuż linii kolejowej Hankou-Kan 
ton, drugą —'armia gen. Hu-Tsung- 
Nan, która wycofała się ostatnio z 
Sian — stolicy prowincji Szen-Si. 
Według źródeł kuomintangowskich 
— gen. Hu-Tsung-Nan zajął „bar­
dziej obronne“ pozycje, prawdopo­
dobnie głębiej w Chinach zachod­
nich. Oddzielona dystansem prze­
szło tysiąca mil od kontrolowanych 
jeszcze przez Kuomintang Chin po­
łudniowych — armia ta nie będzie 
jednak mogła — według relacji a- 
merykańskich — odegrać żadnej 
praktycznej roli w ostatniej fazie 
wojny domowej.

*
LONDYN. (PAP). Upadek Szang­

haju jest tutaj naczelnym zagadnie­
niem dnia. Podano do wiadomości, 
że Stany Zjednoczone zwróciły się 
do Wielkiej Brytanii. Francji, Ho­
landii. Belgii, Australii, Nowej Ze­
landii, Cejlonu, Hindustanu, Paki­
stanu i Unii Południowo Afrykań­
skiej z propozycją przeprowadzenia

„■informacyjnej dyskusji“ na temat 
sytuacji w Chinach. Zdaniem tutej­
szych kół dziennikarskich,, krok ten

państw na własną rękę tzechcą na­
wiązać kontakty z Chinami ludo­
wymi.

„Daily Worker“ twierdzi, że Sta­
ny Zjednoczone zaproponują uzna­
nie Chin ludowych pod następują­
cymi warunkami: 1) uznanie suwe­
renności brytyjskiej w Hongkongu, 
2) polityka „otwartych drzwi“ wo­
bec mocarstw zachodnich, 3) ścisła 
określenie granicy między Chmami 
a Indochinami.

W kotach politycznych Londynu 
uważa się warunki Departamentu 
Stanu za balon próbny.

W stanowisku ogółu poważniej­
szych dzienników brytyjskich ze­
szła charakterystyczna zmiana. 
Podczas, gdy dotychczas prasa tu­
tejsza przepełniana była atakami i 
insynuac jemi pod adresem Chin 
demokratycznych, obecnie pisma 
brytyjskie, oszołomione widocznie 
ogromnymi sukcesami armii demo­
kratyczne!], zajmują stanowisko 
kompromisowe.

Pretest brytyjski 

u władz Kuomintangu
LONDYN (PAP). Władze bry­

tyjskie złożyły protesty u władz 
kuomintangowskich w Szanghaju 
(tuż przed wyzwoleniem tego mia­
sta) i w Kantonie przeciwko bez­
prawnemu użyciu flagi W. Bry­
tanii. Jak się okazało, rozbite od­
działy atmii kuomintangowskóej 
uciekały z Szanghaju na stat­
kach pod flagą brytyjską. Używa­
no również flagi brytyjskiej przy 
ewakuacji wojsk drogą lądową. 
Władze brytyjskie oświadczają, 
że był to samowolny akt ze stro­
ny władz Koumintangu.

2 tysiące wykonawców

Wielki koncert

Festiwalu Muzyki Ludowej

KATOWICE (jmm). Festiwal Mu­
zyki Ludowej, trwający już trzeci 
tydzień, ma się ku końcowi. Jedną 
z ostatnich, a zarazem największą 
z imprez masowych, jakie w czasie 
trwania Festiwalu odbyły się w Pol­
sce, był wczorajszy koncert, trans­
mitowany przez wszystkie rozgłoś­
nie polskie z Hali Powystawowej 
w Katowicach.

Koncert ten. w którym wzięły 
udział 4 orkiestry symfoniczne 
4 orkiestry mandolinowe, 3 kapele 
ludowe, 5 zespołów tanecznych i

około 20 zespołów chóralnych, zgro­
madził ponad 2000 wykonawców — 
bijać tym wszelkie rekordy grup 
zebranych z jednego — zróżnico­
wanego zresztą — terenu etniczne­
go, świadcząc zarazem dobitnie 
o szerokości zasięgu prac kultural­
no-oświatowych w województwie 
śląsko-dąbrowskim.

Ta niebywale wielka, artystycz­
nie i organizacyjnie^bardzo udane 
impreza, zgromadziła w wielkiej 
Hali Powystawowej około 7 tysięcy 
widzów,

Dyrekcia ge eralna PKP 

powołana do życia 
uchwała Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Na pod­
stawie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 18 marca 1949 r. została u- 
tworzona Dyrekcja Generalna 
Polskich Kolei Państwowych. 
. Powstanie Dyrekcji Generalnej 
odciąży Ministerstwo Komunika­
cji od zadań bezpośredniego ad­
ministrowania kolejami i umożli­
wi zajęcie się w szerszym niż do­
tąd zakresie zagadnieniami ogól­
nej polityki komunikacyjnej, nad­
zorem oraz koordynowaniem pra­
cy licznych przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych, jak PKP, PKS, 
„LOT“, żegluga po Odrze i Wiśle, 
„Orbis“ i inne.

Na wniosek ministra Komuni­
kacji prezes Rady Ministrów mia 
nowa! dnia 15 maja 1949 r. dy­
rektorem . generalnym PKP inż. 
Aleksandra Badera.

Gratulacje 

z okazji zwycięstwa 
Pekin. (PAP) KC Chińskiej

Partii Komunistycznej przesłał do 
dowództwa wyzwoleńczej Armii 
Ludowej telegram 
powodu ostatnich 
cięstw.

gratulacyjny z 
wielkich zwy-

a SzanghajemMiędzy Pekinem 
wznowiono od środy po południu 
komunikację telegraficzną.

Wojska ludowe zajęły port 
Ning-Po we wschodniej części 
prowincji Cze-Kiang. Jest to 
równocześnie końcowa stacja li­
nii kolejowej Szanghaj — Hang 
Czou — Ning Po, która kontrolo­
wana jest obecnie w całości przez 
wojska ludowe.

Ogółem Armia Ludowa kontro­
luje już przeszło 10 tys. km linii 
kolejowych, co stanowi 83 proa 
chińskiej sieci kolejowej.



Strona 2
*66*

DZIENNIK ZACHODNI Piątek, 27 maja lg^ f

Kontrola czierecfi I o zadaniach Rapiihlitj

warunkiem rozwiązania problemu jedności Niemiec

(Dokończenie ze st eony f)
W każdym razie wszyscy trzej 

oponenci — ministrowie spraw za­
granicznych USA, Francji i Wiel­
kiej Brytanii — uznali w swych 
wtorkowych przemówieniach obo­
wiązek przestrzegania przez nich 
i w polityce ich rządów wobec Nie­
miec zasad, ustalonych w porozu­
mieniu poczdamskim. Jednakże w 
przemówieniach swych pominęli 
oni milczeniem takie niezwykle 
ważne zasady układu poczdamskie­
go, jak zasady jedności gospodar­
czej i politycznej, chociaż ta właśnie 
sprawa znajduje się na porządku 
dziennym obecnej sesji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych i tą 
właśnie sprawą winniśmy się zająć. 
Co więcej — oświadczyli oni. że 
realizacja jedności Niemiec okaza­
łe się niemożliwa, że Niemcy — jak 
powiedział wczoraj p. Acheson — 
„zupełnie automatycznie rozpadły 
się na oddzielne komórki“. Jak o- 
świadczył we wtorek p. Acheson — 
po tym rozkładzie nastąpił równie 
automatycznie proces odbudowy — 
początkowo stworzono Bizonię, po­
tem Trizonię i jak wyjaśnił p. Ache­
son — wszystko to zaszło w rezul­
tacie „niemożliwości stworzenia 
dnolitych Niemiec“.

Oczywista sprzeczność
Delegacja radziecka nie może , 

zgodzić a takim wyjaśnieniem. Jeśli 
w nizeczy samej niemożliwe są jed­
nolite Niemcy, (jieśld niemożliwa jest 
jedność Niemieą, ta jedność, która 
jest przedmiotem debaty Rady Mi­
nistrów, to nasuwa się pytanie co 
ma się stać z zasadami wkładu pocz­
damskiego, na który powoływali się

je-

W« wtorek p. Acheson i pozostali 
ministrowie państw zachodnich, ja­
ko obowiązujący drogowskaz w tch 
polityce wobec Niemiec. Jest tutaj 
oczywista sprzeczność, ¡którą usunąć 
można kieriująa się jedynie zasada­
mi układni poczdamskiego.

Nie ma również racji p. Schuman, 
który podział Niemiec tłumaczył iluż 
nie teorią „automatycznego rozpa­
du Niemiec na komórki“, lecz — 
jak powiedział — f aktem, że „pew­
nym państwom nie udało się uni­
knąć pokusy“.

Wszystkie te rozważania koniecz­
ne były oczywiście w tym celu, aby 
uzasadnić opozycję przeciwko wzno 
wieniu działalności Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w Niemczech nie jest 
rozwiązaniem problemu, a p. Ache­
son przywrócenie kontroli czterech 
mocarstw nazwał krokiem wstecz. 
Czy należy to rozumieć w ten spo­
sób, że kontrola jest nie na czasie, 
że w konsekwencji nie można mó­
wić o przywróceniu kontroli, gdyż 
— jak twierdzono tu we wtorek — 
będzie to ¡krokiem wstecz? Ale jak­
że w takim razie wyjaórwć fakt, że 
jeszcze w kwietniu 1949 r. podpi­
sano w Waszyngtonie porozumienie 
w sprawie kontro® trzech państw 
w Niemczech. Na mocy tego poro­
zumienia powołano do życia naj­
wyższą komisję — jak |jią nazwali 
autorzy tego porozumienia — w 
skład której a ramienia każdego z 
tnzech państw wchodzić ma jeden 
wysoki komisarz i która będzie nalj 
wyższym organem kontroli sojusz. 
nliczej^ Cały szereg punktów tego 
porozumienia poświęcony jest tej 
kontroli.

Kontrola trzech czy kontrola czterech?

Wynika s tego catem,. że kontrole 
trzech państw jlest na czasie, a kon­
trola czterech państw — nie na cza­
sie. Wynika z tego, że kontrola 
trzech państw — to krok naprzód, 
a kontrola -czterech państw — to 
krok wstecz. Cóż to oznacza? Czy 
nie oznacza to przypadkiem tego, że 
mówiąc o nieaktaalnoścl i niecelo_ 
wości reaktywowania Sojuszniczej 
Rady Kontroli na bernia czterostron­
nej, tj. kontroli m udziałem Zwią­
zku Radzieckiego jeśli elę te wsrzyst 
ko roBszytrńję. to dochodzi się do 
następującego wniosku: „Będziemy 
sprawować kontrolą bez Związku 
Radzieckiego, ze Związkiem. Ra­
dzieckim kontroli takiej sprawować 
ne chceimy“. Czy prawidłowo poj­
muję stanowisko państw zachod­
nich? Jeśli tak, to wówczas na próż­
no jest mówić o jedności.

Z tych właśnie powodów delega­
cja radziecka w żadnym wypadku 
nie może uznać za przekonywające 
tych argumentów, które wysunięto 
tutaj przeciwko naszym propozy­
cjom wznowienia działalności rady 
kontroli' na bazie czterostronnej,.

Można by oczywiście powiedzieć: 
nie zgadzamy się na wznowienie 
działalności rady kontroli, gdyż w 
madzie te(j uchwały nie zapadają 
większością głosów, lecz, jedno­
myślnie. a to nas wiąże. Należy je­
dnak przypomnieć, że waszyngtoń­
skie porozumienie w sprawie kon­
troli trzech państw również prze­
widuje jednomyślność w całym sze­
regu zagadnień. Dlatego też i ten 
argument przeciwko propozycji de­
legacji radzieckiej wznowienia dzia­
łalności rady kontroli nie może ni­
kogo zadowolić.

Proponujemy wznowić działalność 
rady kontroli na poprzedniej zasa­
dzie tj. na zasadzie układu pocz­
damskiego, tj. układu, którego wagę 
potwierdzili we wtorek wszyscy 
trzej ministrowie — USA, Wielkiej 
Brytanii i Pranej.

Przechodząc dio omówienia in­
nych zagadnień, min. Wyszyński o- 
świadczył: „Mówiono tutelj we wto­
rek. że utworzenie Bizonii i Trizon.il 
było torcikiem naprzód w dziele za­
pewnienia jedności Niemiec. Jeśli 
jednak rzeczywiście dąży się do 
stworzenia centralnego rządu nie­
mieckiego — o czym mówił p. Ba­
vin — to nie można zapominać, że 
utworzenie bizon silnego czy tr to­
nalnego systemu władzy jest mało 
odpowiednim sposobem dla uła­
twienia utworzenia rządu ogólno- 
niemieckiego.

v Ogótaiemiecka 
Rada Państwowa

P. Acheson — jak można było 
wywnioskować — z jego wtorkowe­
go oświadczenia — negatywnie u- 
sbosunlkowuje się do propozycji de­
legacji radzieckiej w sprawie utwo­
rzenia ogólinoniemieckielj rady pań­
stwowej. Muszę przypomnieć tekst 
propozycji radzieckiej w sprawie 
utworzenia tej rady. Propozycja po­
lega na tym. aby powołać do życia

Prezydent Francji 

przyjmuje ministrów 
spraw zagranicznych
Paryż (PAP). W środę wieczo­

rem prezydent Republiki Vincent 
Auriol wydał bankiet w Pałacu 
Elizejskim na cześć ministrów 
spraw zagranicznych 4 wielkich 
mocarstw. Przy wejściu do Pała­
cu gwardia republikańska oddała 
ministrom honory wojskowe.

tralnego na podanej wyżej podsta­
wie i o podanych wyżej funkcjach 
jest istotnym krokiem naprzód, 
który może zapewnić, a w każdym 
razie ułatwić jedność Niemiec pod 
wzglądem ekonomicznym i polityce 
nym.

nie 
już

Bezpodstawne zarzuty
Mówiono tutaj we wtorek, że 

wolno abstrahować od tego co 
istnieje, że należy uwzględniać real
ną sytuację. Jeśli jest to zarzut pod 
adresem delegacji radzieckiej, to 
test on niesłuszny. Wszak właśnie 
w punkcie a) paragrafu II propozy­
cji radzieckiej 
wyraźnie mowa 
„utworzenie na 
cych w chwili 
wschodniej i w strefach zachodnich 
organów gospodarczych ógólno- 
niemieckiej rady państwowej". Dla­
tego też nie można przedstawiać 
sprawy w ten sposób, jakoby dele­
gacja radziecka nie liczyła się z re­
alną sytuacją, jakoby propozycja 
delegacji radzieckiej była wezwa­
niem do powrotu do przeszłości, - 
jakoby była krokiem wstecz.

Sprawa jedności gospodarczej i 
politycznej Niemiec oraz warunków 
jej realizacji jest zagadnieniem nie 
zwykle ważnym. Według naszego 
zdania, propozycje zgłoszone przez 
delegację radziecką stanowią real­
ny i istotny krok naprzód na dro­
dze do zapewnienia jedności Nie­
miec. Dlatego też delegacji radziec 
ka podtrzymuje propozycje, które 
zgłosiła na wtorkowym posiedzeniu 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych.

jest najzupełniej 
o tym, że chodzi o 
podstawie istnieją- 
obecnej w strefie

Przemówienie min. Achesona
Z kolei zabrał głos min. Acheson, 

który stwierdził na wstępie, że jego 
zdaniem, na posiedzeniu wtorko­
wym ministrowie doszli do porozu­
mienia w sprawie konieczności za­
pewnienia jedności Niemiec. „Nie 
zgadzamy się jedynie co do metody 
— powiedział Acheson — z której 
pomocą może być. ta jedność urze­
czywistniona“.

Niemniej jednak Acheson powta­
rzał poprzednie swe zarzuty, prze­
ciwko propozycjom radzieckim, 
zmierzającym do przywrócenia je­
dności Niemiec, utrzymując, jako­
by oznaczały one „krok wstecz“.

Sekretarz stanu USA zapropono­
wał następnie, aby w pierwszej ko­
lejności rozpatrzyć problemy eko­
nomiczne, które w jego interpreta­
cji sprowadzają się do zagadnienia 
przyłączenia wschodniej strefy Nie 
mieć do Trizonii.

Acheson usiłował przedstawić 
sprawę w ten sposób, jakoby w Tri 
zonii osiągnięto już znaczny postęp 
gospodarczy. Jednakże idyliczny o- 
braz, nakreślony przez sekretarza 
stanu USA pozos ta je w jaskrawej 
sprzeczności z faktycznym stanem 
rzeczy i z tą oceną sytuacji, gospo­
darczej Trizonii, którą dał m. in. 
niedawno gubernator brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech 
gen. Robertson. Zresztą sam Ache­
son zmuszony był również przyznać

na podstawię istniej ących obecnie i 
w strefie wschodniej i w strefach 
zachodnich niemieckich organów 
gospodarczych — ogółno-niemiedką 
radę państwową jako ekonomiczny 
i administracyjny ośrodek central­
ny Niemiec o funkcjach rządowych 
we wskazanych wyżej dziedzinach 
budownictwa gospodarczego 1 pań­
stwowego przy (zachowaniu zwierz­
chniej władzy rady kontroli. Pro­
pozycje te p. Acheson skłonny jest 
oceniać jako krok wstecz. Czy tak 
jest w rzeczywistości'? Delegacja 
radziecka sądzi, że to nie jest krok 
wstecz. W rzeczywistości propozy­
cja radziecka utworzenia bgólno- 
niemieckiej rady państwowej jest 
krokiem naprzód na drodze do osią­
gnięcia jedności Niemiec.

Bo w rzeczy samej czyż można u- 
rzeczywistnió jedność gospodarczą i 
polityczną Niemiec bez utworzenia 
jednolitego centralnego organu nie­
mieckiego? Ogólno-niemiedka rada 
państwowa powinna być właśnie w 
obecnych warunkach takim jednoli­
tym centralnym organem niemiec­
kim o funikdjach rządowych, do 
którego kompetencji należałoby 
wszystkie problemy budownictwa 
ekonomicznego i państwowego, ma­
jące znaczenie dla całych Niemiec 
przy zachowaniu zwierzchniej wła­
dzy rady kontroli.

Pozwolę sobie postawić moim ko­
legom pytanie: „Czy w chwili obec­
nej taki organ istnieje, czy istnieje 
organ, który byłyby centralnym or­
ganem ogólno-ni emieckim ? Nie mo­
żecie powiedzieć, że organ taki ist­
nieje, gdyż w rzeczywistości go nie 
ma.

W takim razie jak można mówić, 
że utworzenie takiego ogólno-nie- 
mieckiego centralnego organu jest 
krokiem wstecz? Mówią nam: „Jest 
to krok wstecz, gdyż my na zacho­
dzie poszliśmy dalej", ale ja po­
wtarzam: na zachodzie nie ma cen­
tralnego ogólno-niemieckiego orga­
nu! przeto mylą się ci, którzy uwa­
żają, że poszli na zachodzie dalej. 
Co więcej, na zachodzie — jak wszy 
stkim doskonale wiadomo — nie 
czyni się kroków w kierunku utwo 
rżenia takiego ogólno-niemieckiego 
organu centralnego, lecz w kierun­
ku wręcz przeciwnym: od utworze­
nia ogólno-niemieckiego organu cen 
train ego do utworzenia organów 
władzy w poszczególnych strefach, 
które bez względu na to czy naz­
wać je dwustrefowymi, czy też trzy ■ 
strefowymi — pozostaną jednak or­
ganami strefowymi. ,

Oto dlaczego delegacja radziecka . 
uważa, że propozycja jej utworze- I . ,
nia ogólno-niemieckiego organu cen ' nej zobowiązali się do dn a 22

że na pokrycie deficytu handlu za­
granicznego Trizonii w roku 1948, 
Stany Zjednoczone wydały 1.150 mi 
lionów dolarów i że w roku bieżą­
cym do tej olbrzymiej sumy doj­
dzie jeszcze 950 milionów dolarów.
Przemówienie min. Schumana

Podobnie jak i we wtorek, prze­
mówienie min. Schumana było w 
zasadzie kopią przemówienia Ache- 
sona. Jesteśmy przekonani — po­
wiedział on — że wszystko czego 
dokonaliśmy w ciągu szeregu mie­
sięcy — oparte było na układzie 
poczdamskim“.

W ślad za Achesonem — Schu­
man utrzymywał — wbrew oczywi­
stym faktom — jakoby w Niem­
czech zachodnich osiągnięto istotny 
postęp tak w dziedzinie gospodar­
czej jak i politycznej i że cały ist­
niejący tam system „oparty jest na 
zasadach demokratycznych“. Podo­
bnie jak Acheson, Schuman ponow­
nie wypowiedział się przeciwko 
przywróceniu kontroli czterech mo 
carstw w Niemczech.

Przemówienie min. Bev na
W odróżnieniu od Acihesona i 

I Schumana, min. Bevin oświadczył, 
i że istnieje możliwość przywrócenia 
kontroli czterech mocarstw w Niem 
czech pod warunkiem zmiany i o- 
graniczenia jej funkcji. Bevin za­
proponował przy tym, aby za wzór 
wziąć sep etatystyczne porozumienie

trzech mocarstw zachodnich w Wa­
szyngtonie.

Wydaje mi się — oświadczył Be_ 
vin — że mieszamy dwie różnego 
rodzaju jedności. Po pierwsze ist­
nieje sprawa jedności Niemiec, a po 
wtóre — sprawa 'jedności 
ków.

Jeśli chodzi o jedność 
ków, to sądzę że można 
pełni osiągnąć porozumienie 
sprawie jeśli strefa wschodnia przy, 
stąpi -do porozumienia w sprawie 
kontroli trzech państw i jeśli zgo­
dzimy się ograniczyć kontrolę so­
juszniczą do zagadnień bezpieczeń­
stwa.

Powołując się na to, iż zagadnie­
nia te wyłuszczone zostały w poro­
zumieniu waszyngtońskim. Bevin 
oświadczył: , Obciąłbym obecnie za­
dać pytanie, czy zgadzacie się, że 
na tełj właśnie podstawie winniśmy 
rozszerzyć nasze porozumienie i że 
możemy na tych podstawach osią­
gnąć jedność sojuszników?“

Przechodząc do zagadnień gospo­
darczej i politycznej jedności Nie­
miec. Bevin proponował aby pozo­
stawić ich rozstrzygnięcie ,,samym 
Niemęom“. Precyzując swe stano­
wisko Bevin oświadczył, że przy­
kładem dla Niemców winno być to, 
czego dokonano w strefach zachod­
nich. pomijając całkowicie milcze­
niem fakt, że to, czego , dokonano“ 
w strefach ż&chodnich bynajmniej 
nie odpowiada pragnieniom narodu 
niemieckiego.

sojiuistz-ni-

sojiuscni- 
w całej 

w tej

(Dokończenie ze strony i) 
reakcji nie zostaną jednak nios 
uskutecznione. Stłumimy je w *“# 
rodku podobnie, jak uczynili 
to w lutym ub. roku.

9) Naszej pokojowej odbudowi» 
wewnętrznej odpowiadać będzie ń 
i .a polityka zagraniczna, zmierza,'» 
ca do zachowania pokoju i zaber-i» 
czenia państwu niepodległości, ¿n^ 
my naszych przyjaciół i wiemy, 
kim możemy polegać w szczęściu i 
nieszczęściu. Jest to przede wszy$t' 
kim nasz oswobodziciel i potężny 
sprzymierzeniec — Związek 
dziecki. Prócz tego będziemy kon­
tynuować przyjazne stosunki i go. 
spodarcze i polityczne z krajami de 
mokracji ludowej, budującymi jak 
my socjalizm.

Jeśli chodzi o innych, to mamy je 
dno życzenie: aby przestali mie­
szać się do naszych spraw we­
wnętrznych i aby na zasadzie rów. 
nouprawnienia i bez dyskryminacji 
nie utrudniali nam dążeń, zmierza­
jących do rozwinięcia stosunków 
gospodarczych.

10)Musimy, strzec pilnie jedności, 
wielkości i zdolności dzałania Cze­
chosłowackiej Partii Komunistycz­
nej. Będziemy utrzymywali czy­
stość szeregów partyjnych, stosując 
w pełni bolszewickie zasady demo­
kratycznego centralizmu, demokra­
cji wewnętrzna - partyjnej, partyj- 
nej krytyki i samokrytyki.

Obecny IX Kongres — oświadczył 
na zakończenie prezydent Gottwald 
— wytyczy Partii główne Unie jej 
dalszego rozwoju. Będziemy kroczy 
li drogą budowy socjalizmu w na­
szej ojczyźnie.

Wyzysk na plebanii

Oskarża 74-letni robotnik

SOSNOWIEC (be). W styczniu br. 
do Komisariatu Milicji Obywatel­
skiej w gminie Łosień w powiecie 
będzińskim zgłosił się 74-letni sta­
ruszek Franciszek Żgajewski. skła­
dając doniesienie na swego poprze­
dniego pracodawcę, proboszcze w 
Błędowic w pow. będzińskim, ks. 
Bogusława Burgiela. W doniesieniu 
tym Żgajewski podał, że ksiądz od­
żywiał go odpadkami kuchennymi, 
wypłacał mu niewspółmiernie do 
pracy niski ekwiwalent, a nadto 
lżył Rząd Państwa Polskiego.

Sprawą tą zajęła się następnie 
Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu. Przeprowadzone docho­
dzenia Wykazały, że 15 października 
1948 r. ks. Burgiel, przypadkowo 
Spotka wszy znanego sobie Zgajew- 
skiego. zaproponował mu w swoim 
gospodarstwie jednorazową pracę

przy znoseeniu desek. Żgajewski 
pracę tę wykonał, za co otrzymał 
wyżywienie. Na dalszą propozycję 
księdza, by został u niego na stałe 
do obsługi żywego inwentarza, Zga- 
jewslki wyraził zgodę, wierząc -za­
pewnieniom księdza, „że u niego bę­
dzie mu dobrze".

Wkrótce okazało się jak to dobre 
traktowanie wyglądało w praktyce. 
74-letni Żgajewski musía! pracować 
codziennie od 5 rano do 8 godziny 
wieczorem. Za wyczerpującą pracę 
jaką wykonywał, 26-letnia gospody­
ni księdza Maria Stocoń dawała mu 
jako wyżywienie skwaśniałe. jajowe 
odpadki kuchenne. Ponieważ to nie 
wystarczała Żgajewski, ż renty la­
ką otrzymywał za przepracowane 
lata w hucie „Katarzyna“ w So­
snowcu, musiał sobie dokupywać 
pożywienie.

akademickim wykształceniem. — 
zaprzecza całkowicie stawianym mu 
zarzutom. Twierdzi, że przyjmując 
Zgaijewslkiego na okres zimowy, nie 
zawierał z nim żadnej umowy o pra 
cę wynagrodzenie zaś pieniężne 
rzekomo obiecał mu dopiero w ze. 
mian za pracą w okresie letnim, 
Tak więc — jak twierdzi — kwota 
jaką już otrzymał Żgajewski oprócz 
wyżywienia, nie była wcale umową 
przewidziana.

Sprawa ks. Bogusława Burgiela 
znajdzie się niebawem na woikan. 
dzie Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

1.615 zł zanaäast 3.oo®
Księdzu nie powodziło się źle. Go­

spodarzył na 19 ha ziemi, nadto w 
ciągu 2 lat bytności w Błędowie, 
zdołał sobie już wygospodarować 3 
krowy. 3 wieprze. 2 owce i 1 konia. 
Mimo to wypominał sbale swej go­
spodyni, że za dużo mleka daje Zga_ 
jewskiemu i jako ekwiwalent za 
pracę staruszka, gdy ten zwracał się 
do niego kilkakrotnie z prośbą o 
wypłacenie wynagrodzenia — dawał 
zaledwie drobne kwoty pieniężne —

Ogólnokrajowy zjazd 3 central handlowych 

uchwala zobowiązania produkcyjne

Łódź (PAP). W obecności mini­
stra. handlu wewnętrznego Die­
tricha oraz przedstawicieli KC 
PZPR Olewińskiego i KCZZ K16- 
szczyńsikiego obradował w Łodzi 
Ogólnopolski Zjazd Pracowników 
Centrali Tekstylnej, Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzane­
go i Centrali Handlowej Przemy­
słu Odzieżowego.

W rezolucji, uchwalonej na za­
kończenie narady, pracownicy 
3 państwowych central handlo­
wych postanowili wyplenić w 
swych zakładach pracy wszelkie 
przejawy biurokratyzmu, stwo, 
stworzyć właściwe formy obsługi 
konsumentów, roztoczyć opiekę 
nad racjonalizatorami i przodow­
nikami pracy, rozbudować i roz­
szerzyć szkolnictwo zawodowe

Pracownicy Centrali Tekstyl-

118 tys. szkół i 700 tys. nauczycieli

Sesja Rady Najwyższej RFSRR

Moskwa. (PAP) W drugim 
dniu obrad Rady Najwyższej Fe­
deracji Rosyjskiej rozpoczęły się 
dbały nad exposé ministra finan­
sów RFSRR Safronowa w spra­
wie budżetu na rok 1949.

Wszyscy deputowani w prze­
mówieniach swych podkreślali, że 
wniesiony do zatwierdzenia Raęiy 
Najwyższej budżet państwowy 
Federacji Rosyjskiej w całej peł­
ni odpowiada interesom mas pra­
cujących, zapewni dalszy rozwój 
gospodarki narodowej i kultury 
republiki i przyczyni się do po­
myślnego i przedterminowego 
wykonania planu czwartego roku 
pięciolatki powojennej.

Deputowany Błotników mówił o 
olbrzymich sukcesach Moskwy w 
wykonaniu planu pięciolatki po­
wojennej. Mówca przytoczył cy­
fry, charakteryzujące rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego W 
Moskwie. W roku bież, budowni­
ctwo mieszkaniowe wzrośnie w 
porównaniu z rokiem ub. półtora- 
krotnie.

Dane, ilustrujące wspaniały 
rozwój oświaty przytoczył w 
swoim przemówieniu — minister 
oświaty Federacji Rosyjskiej — 
Wozniesieński. Ministerstwu
światy podlega obecnie 118 tysię­
cy szkół tj. więcej niż przed woj­
ną. W szkołach tych wykłada 
przeszło 700 tys. nauczycieli.

lipca br. rozszerzyć współzawod­
nictwo na wszystkie placówki i 
całość personelu, zaoszczędzić w 
br. 1.615 milionów zł i wykonać 
roczny plan zbytu do dnia 30 li­
stopada br.

Pracownicy Centrali Handlo­
wej Przemysłu Odzieżowego po­
stanowili uruchomić do dnia 22 
lipca br. w woj. poznańskim 7 de­
talicznych sklepów odzieżowych, 
zaś do końca roku otworzyć na 
terenie całego kraju 59 nowych 
sklepów detalicznych, 8 hurtowni 
i 2 składnice, wykonać roczny 
plan obrotu do dnia 1 grudnia br.

Pracownicy Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego zobo­
wiązali się uruchomić w terminie 
od dnia 22 lipca br. 30 nowych 
placówek detalicznej sprzedaży 
obuwia, skór i galanterii skórza­
nej, otworzyć przy istniejących 
sklepach obuwiano - galanteryj­
nych 150 punktów detalicznej 
sprzedaży skór, oraz zaoszczędzić 
do końca br. 1 miliard zł.

Ponadto postanowiono rozpo­
cząć współzawodnictwo między 
trzema centralami.

ogółem 1615 zł. Jest rzeczą jasną że 
wartość pracy Zgajewskiego była 
znacznie wyższa — Żgajewski sam 
oblicza ją na ok. 5000 zł miesięcznie.

Wobec takiego traktowania. Zga- 
jewski 3 stycznia br. porzucił pracę 
na plebanii, nie otrzymawszy ża­
dnego dodatkowego wynagrodzenia 
od ks. Burgiela.

Ks. Burgiel dał się poznać także 
z innej strony. W grudniu 1948 r., 
po powrocie z gminy, gdzie donie­
siono mu o odmownym załatwieniu 
podania o obniżenie podatku grun­
towego. wobec Franciszka Zgajew- 
sikiego lżył Rząd Państwa Polskiego.

przed winem
Gdy Żgajewski zwrócił księdzu 

uwagę, że to obraźliwe i niezgodne 
2 prawdą wymysły, z którymi on 
jaleo szczery obywatel zgodzić się 
nie może, ks. Burgiel, zmitygowaw. 
szy się jął częstować Zgajewskie­
go winem własnej produkcji które­
go nota beńe w ub. roku zrobił po­
nad 60 litrów.

Ks. - Burgiel, 36-1 etni proboszcz z

Sprawa ks. B. Burgiela ma dwa 
zasadnicze aspekty, wywodzące się 
w zasadzie z jednego źródła. Jest tu 
Więc wyzysk zatrudnianego pracow­
nika i wrogi stosunek do Państwa 
Ludowego. Jeśli by zadać sobie py­
tanie, kto stosuje metody wyzysku 
i kto działać pragnie na szkodę de­
mokratycznego państwa, odpowiedź 
znajdzie się tylko jedna — ktoś, kto 
albo jest kapitalistą, albo przynaj­
mniej zwolennikiem ustroju kapi­
talistycznego. Takim wydaje' się 
być ks. Bogusław Burgiel.

Gdy w 1945 r. przeprowadzano 
reformę rolną, spod parcelacji wy­
łączono majątki kościelne. Było to 
jedno z poważnych ustępstw. Pań­
stwa Ludowego na rzecz Kościoła. 
PO reformie obdzielono chłopów 
ziemią — dostali po 5,7,8 ha. Ks. 
Burgiel gospodaruje na 19 hektaro­
wy r.¡ maiątku. Dorobił się.

Nasuwa się logiczne pytanie — co 
robi samotny człowiek z dochoda­
mi. jakie przynosić mu musi posia­
dane gospodarstwo, skoro nawet wy 
i ar podatku gruntowego uważa za 
krzywdzący?

W gospodarstwie, jakie posiada 
ks. Burgiel, środków żywnościo­
wych musi być poddostatkiem. Dla­
czego więc pracownika 74-letniego 
staruszka, od którego wymaga się 
15-godzinnej pracy na dobę, karmi 
się skwaszonymi odpadkami, dla­
czego żałuje mu się nawet mleka, 
którego 3 krowy dają chyba dosta­
tecznie dużo, jak na 3 osoby?

Rozprawa przed Sądem Okręgo­
wym niewątpliwie przyniesie od­
powiedź na to pytanie.

Izba Gmin żąda wyjaśnień

Debaia w sprawie Eislera

o-

Dzień Matki

WARSZAWA (PAP). W czwar­
tek 26 bm. w całym kraju obcho­
dzono uroczyście „Dzień matki“.

Organizacje terenowe Ligi Ko­
biet przy współudziale samorzą­
du i organizacji młodzieżowych 
zorganizowały we wszystkich 
miastach, osiedlach oraz w wielu 
wsiach uroczyste akademie i im 
prezy.

W czasie akademii przedstawi­
ciele władz udekorowali Krzyża­
mi Zasługi matki licznego potom

LONDYN. (PAP). Na czwartko­
wym popołudniowym posiedzeniu 
Iżby Gmin kilku postów, zwróciło 
się ponownie do ministra spraiw 
wewnętrznych Chuiter Ede z inter­
pelacjami w sprawie Eislera. Oto 
pytania i odpowiedzi:

POSEŁ GALLACHER (Partia Ko. 
munistyiazme): Czy nie jest rzeczą 
prawdopodobną, że władze amery­
kańskie umyślnie starają się odwlec 
sprawę W nadziei, że Eisler zostanie 
przeszmuglowany z Anglii w czasie 
ferii parlamentarnych? (to jest w 
okresie gdy członkowie parlamen­
tu nie będą mogli zaprotesctować 
przeciwko temu). Czy może pan nas 
zapewnić, że wypadek talki nie zda­
rzy się?

MINISTER EDE: „Muszę powie­
dzieć, że moim zdaniem żadna nie­
uzasadniona zwłoka nie zaszła. Za­
pewniam Izbę, że nie odstąpię od 
tego, co powiedziałem w swoich po­
przednich odpowiedziach.

POSEŁ PLATTS MILLS (nieza­
leżny): Czy policja w Southampton 
zwróciła się do oficerów Scotland 
Yardu z żądaniem, by towarzyszyli 
oficerom policji miejscowej przy 
wykonywaniu nakazu o aresztowa­
nie Eislera? Z czyjego polecenia 
oficerowie Scotland Yardu zostali 
skierowani do tej akcji?

MINIESTER EDE: Policja w Sout 
mapton nie zwróciła się z żadnym 

' żądaniem do Scotland Yardu". Zgo-
stwa oraz małżeństwa za wielo , dnie z normalną praktyką w spra- 
letnie wzorowe pożycie. wach ekstradycyjnych, władze ame-

rykańskie zwróciły się do Scotland 
Yardu. Dwaj oficerowie Scotland 
Yardu szczególnie doświadczeni w 
sprawach ekstradycyjnych towa­
rzyszyli ze względów kurtuazyjnych 
przedstawicielom Stanów Zjedno­
czonych do Southampton, gdy przed 
stawicicełe ci wystąpili o sądowy 
nakaz aresztowania Eislera.

POSEŁ PLATTS MILLS: Czy > 
odpowiedzi pańskiej wynika, że pró 
ba przedstawienia tej sprawy, jako 
normalnej procedury ekstradycyj­
nej jest uzasadniona? W rzeczywi­
stości bowiem widzimy tu jawną in­
gerencję „Military Intelligence 5“ 
(wywiad polityczny) w formie spi­
sku tei organizacji z tajnym wywia 
dem amerykańskim. W spisek ten 
zostało niefortunnie wmieszano 
brytyjskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych.

MINISTER EDE: „Military Inte- 
ligence“ nie brało żadnego udziału 
w tej sprawie

Okrzyk z ław poselskich: Skąd 
pan o tym wie?

NISTER EDE (wyraźnie ziryto­
wany) : ponieważ zbadałem to.

Min. Ede w dalszym ciągu stwier 
dza, że dokładnie zbadał całą spra­
wę i podjął wszystkie kroki, aby 
zastosowano właściwą procedurę- 
Jest rzeczą normalną — oświadcz® 
Ede — że sprawami tymi zajm'? 
się policja londyńska (Scotland 
Yard), gdyż procesy w sprawie e«5 
tradycji odbywają się przed sądem 
londyńskim (przy Bow-Street).

Trizon.il
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Z wizytą na Śląsku

PAÑSTWOWE teatry Śląsko - dąbrowskie

scs„M)ta, 28 bm.. Katowice - gc^a. godz. 18 - SEANS.
opera Śląska

w piątek 27 bm o godz. 13 w By- 
"iu palet „Pan Twardowski“. Muz

T Różyckiego. Inscenizacja choreo- 
„lafczna 1 reżyseria St. Miszczyka. 
przedstawienie zakupione.

w sobotę 28 bm. o godz. 15 w By- 
lnmiu opera Verdi ego „Aida“ z J. 
r«chetówną w partii tytułowej. Przed 
jawienie zakupione.

O godz. 19.30 w Bytomiu opera Ver- 
,ieso , Rigoletto“ z R. Babińskim w 
nartM tytułowej. Obsadę tworzą: N. stokcwacka. N. Dubinówna. R. Wo- 
miska. T. Mazurkiewicz. O. Szambu- 
rowska. Z. Platt. A. Majak, H. Łuka- 

P. Wołoszyn, St. Witeniberg. Dy 
-yffiije kap. I, Sillieh. Reż. B. Folań- 
sidego. Tańce układu W. Borkowskie 
in w wykonaniu solistek i solistów 
baletu. Piękne dekoracje i bogata 
kostiumy wg prof. St. Jarockiego.

NIEZATARTE ŚLADY
W piątek 27 bm, o godz. 19 odbę- 

flzie się Wojewódzkim D«imi Kultury 
gw. Ząw., IV część opowieści filmo­
wej Stanisława Hadyny, poświęconej Fryderykowi Chopinowi pt. „Nieza­
tarte ślady“. Czyta autor. Część kon certoWą wykonają: Klara Langer-Da- 
neeka — fortepian i Henryk Łukaszek 
— bas — baryton.
loot taktów muzyki i piosen­ki JAZZOWEJ

Dziś, w piątek 27 bm. w sali Do­
mu Hutnika w Zabrzu o godz. 19.30 
„1,000 taktów muzyki i piosenki jaz- 
Eowej".

Udział biorą: Zygmunt Karasiński. 
Jeanne Jorotone, K. Kaliszewska. J. 
Komorowski. Wł. Bieżan, Zb. Kurtycz 
y. Radzik i Imre Szenes.

impreza będzie powtórzona w sobo­
tę 28 bm.

Duża 
Mała
Duża

Kolejarze szwedzcy i norwescy

wvzgsresÉesjcy gaatSxiw siła osi<ytknięć ł®ołsl<i

KATOWICE (kb). W środę bawiła na Śląsku 20-osobowa 
grupa kolejarzy szwedzkich i norweskich, przybyłych do Pol 
ski na zaproszenie Zarządu Głównego i Okręgu Warszaw­
skiego Związku Zawodowego Kolejarzy.

Skandynawskich gości witali na dworcu katowickim ko­
lejarze śląscy. Imieniem KW PZPR powitał gości ob. Flu­
dra, imieniem OKZZ, przewodniczący Beczała zaś imieniem 
DOKP Katowice, dyr. Olędzki oraz przedstawiciele władz o- 
kręgowych ZZK

Grupę wycieczkową złożoną 'z 14 
Szwedów i 6 Norwegów prowadził 
przewodniczący oddziału pracowni­
ków warsztatowych przy Związku 
Zawodowym Kolejarzy w Sztokhol 
mie, Folke Persson. Goście, wśród 
których znajdowali się pracownicy 
fizyczni i umysłowi szwedzkich i 
norweskich kolei przybyli dla za­
znajomienia się z osiągnięciami ko­
lejnictwa w Polsce Ludowej oraz z 
warunkami rozwojowymi w dziedzi 
nie przemysłu i możliwościami na­
wiązania kontaktów kulturalno- 
oświatowych.

Kolejarze skandynawscy w towa­
rzystwie przedstawicieli Zarządu 
Głównego i Okręgu Warszawskiego 
ZZK, Mariana Turenko i Stanisława 
Jezierskiego oraz przedstawicieli 
DOKP i władz okręgowych ZZK 
zwiedzili obóz w Oświęcimiu i Brze 
zince jak również „Dom Górnika“

w Sosnowcu, gdzie brali udział 
wieczorze świetlicowym.

„SPODZIEWALIŚMY SIĘ 
UJRZEĆ RUINY...“

w

„Pafawagu" i to co tam ujrzeliśmy 
zaimponowało nam bez reszty. Tech 
nika u nas w Szwecji stoi bardzo 
wysoko, a jednak takiego zakładu 
jak „Pafawag" szukać można nie 
tylko w Szwecji, ale bodaj i w ca­
łej Europie.

Szczególnie zaimponował gościom, 
jak się okazuje dział produkcji wę- 
glarek. Skandynawscy kolejarze nie 
mogli wyjść 
straszliwych 
nych można 
lat rozwinąć

— Macie

£3*tołn0*O

Od 2 Tmaja 1349 r,
Katowice. Casino — Niecierpliwość 

tarca. Rialto — Za Wami pójdą inni. 
Końce. — Popita Jimenez. Światowid 
— Tchórz. Zorza — Konik Garbusekt 
Apollo — Przysięga. Union — Pro­
gram Aktualności nir 22/29 P. K. F. 
Nr 211/49. 1 Maja 1949 w knaju. Zamość 
Renasandowy. Świnka ..wieprz“ gwia 
zćorani. U. kolarski międzynairodo ■ 
wyścig Praga — Warszawa; od dn. 28 
tan. Program Aktualności Nr 23/49.

Bytom, Bajka — Słońce wschodzi. 
Bałtyk — Szewc Mateusz. Gloria — Konik Garbusek. Świt dn. 27 Pleśń 
tajgi, od dn. 26 Dziewczę z północy 
1 Program Aktualności 18/49.

Chorzów. Apollo — Zawieja. Colos­
seum — Śluby kawalerskie. — od 28 
tan. Sen o miłości. Delta — Carrie kła 
mie. Polonia — Antoni i Antonina. 
Śląskie — Czwarty peryskop.

Gliwice. Apollo — Zawieja. Casino 
Przygody Nasredtoa. Bajka — Bole­
ro. Grażyna — Narzeczona z Turkme­
nii.Mysłowice. Adria — Dżulbairs. Piast 
— Nikt nic nie wie.

Sosnowiec. Momus — Cygańska mi­
łość. Roxy — Podróż w nieznane 
Zagłębie — Rudzielec.Zabrze. Marzenie — Noc w Casa­
blance. Roma — Piękna przygoda, i 
tylko 27 5, br. Program Aktualności 
Nr 17/49 P. K. F. 21/49. Stal mówi. 
Łąka w lacie. Koty cierpiętnik!. Słoń 
ce — Chłopiec z przedmieścia.

W czasie kolacji w stołówce ZZK 
mieliśmy możność przeprowadzenia 
rozmowy z kierownikiem wycieczki 
skandynawskiej Folke Pérssonem.

— Wiedzieliśmy jeszcze w czasie 
wojny — mówi nam na wstępie p. 
Persson — źe Polska jest najciężej 
dotkniętym przez hitlerowską oku­
pację krajem. Wprawiała nas w po­
dziw wasza postawa i wasza walka 
z wrogiem. Wiedzieliśmy, jak cięż­
kie straty zadała wam wojna i dla­
tego, jadąc do was, spodziewaliśmy 
się ujrzeć ruin¿i. Tymczasem ruiny 
jeszcze tu i ówdzie są, ale wszędzie 
widzieliśmy rozmach waszej odbu­
dowy. Byliśmy we wrocławskim

z podziwu, że po tak 
zniszczeniach wojen- 

było w ciągu czterech 
tak szćroką produkcję. 
kolosalny rozmach i 

pierwszorzędnych robotników — 
mówi dalej p. Persson. — Zaimpo­
nowała nam również czystość, jaką 
obserwowaliśmy w „Pafawagu“. U- 
derzyły nas również porozwieszane 
wszędzie barwne plansze, wzywa­
jące do przestrzegania przepisów 
bezpieczeństwa. To jest doskonała 
rzecz, a tego niestety u nas w 
Szwecji ani w Norwegii nie ma. 
Widać z tego, jaki nacisk kładzie 
się u was na bezpieczeństwo pracy 
i jaką opieką otacza się waszego 
robotnika.

Wspominając o domach wczaso­
wych w Solicach-Zdroju, które 
również goście zwiedzili, p. Persson 
stwierdza:

— Macie wspaniałe zdobycze so­
cjalne. Ze wszystkiego cośmy ú was

Wrażenia z przedkongresowego zebrania

W białej willi bawią się dzieci robotników

Sosnowiec, w maju
Na dziesiątkach zakładów pracy 

Śląska odbywają się zebrania przed 
kongresowe górników, hutników, ro 
botników budowlanych — słowem 
członków Związków Zawodowych. 
Wybrani na Kongres delegaci wy­
słuchują postulatów masy związ­
kowców, ich zażaleń, trosk i bolą­
czek.

Na takie właśnie zebranie wybra 
liśmy się z jednym z delegatów na 
Kongres, przewodniczącym Zw. 
Z a w. Górników, posłem Czerwiń­
skim. W toku rozmowy nie spo­
strzegliśmy się nawet, jak minął 
kwadrans podróży z Katowic do 
Sosnowca. Na ulicach stolicy Zagłę­
bia panuje ożywiony ruch; w mia­
rę, jak zbliżamy się do celu podró­
ży, do parku kop. „Sosnowieccy, 
gdzie zostało zwołane zebranie 
przedkongresowe górników, widać 
coraz więcej przechodniów.

Weszliśmy w tłum. Zebrało się tu 
chyba ze trzy tysiące osób: górni­
ków, robotników z powierzchni, ma 
tek, żon i sióstr. Do posła Czerwiń­
skiego podszedł przewodniczący Ra 
dv Zakładowej kop. „Sosnowiec“ — 
Kurdziel i powitał przybyłego. Za-

nim jednak skończyły się ceremo­
nie powitania, do posła podeszło 
kilka osób:

— My tu towarzyszu, mamy zaża­
lenie do was...

Bez długich wstępów przedstawić 
no nam fakty: żona górnika, Rze­
szowska, mieszka w starym budyn­
ku, gdzie sufit obwisa i kawałki 
tvnku lecą mieszkańcom na głowy. 
Podobnie mieszka robotnik Włady­
sław Bargieła — choć od paździer­
nika Zarząd Miejski przydzielił 
pieniądze na remont. Ostatnio po­
wiedziano, że pieniędzy nie ma — 
„a były przecież przyznane, więc 
gdzie się podziały?“ — kończy Bar­
gieła.

— ...utonęły w potoku biurokra­
cji... — mruczy nod nosem poseł 
Czerwiński — i słucha, notując inną 
skargę. — Rębacz, Władysław Wy­
pych jest wyraźnie rozżalony: — 
Czuję się coś nie w porządku z płu­
cami. a lekarz Ubezpieczalni dał mi 
kartkę do prześwietlenia, wyznacza 
jąc termin dopiero za miesiąc...

*
Poseł zaczął przemawiać:
— Każdy z was i nas, tu zebra­

nych pamięta bieda-szyby, bezrobo­
cie, topienie kopalń, pamięta te szu

TABELA WYSBAlTfiH 56 LOTERII . Unieważnienia

bienice, na których powiesił w So­
snowcu okupant polskich kolejarzy, 
polskich patriotów! Wam wtedy nie 
dane było podnieść słowa krytyki, 
słowa protestu przeciwko waszej 
krzywdzie, przeciw wyzyskowi. Za 
to groziła Bereza Kartuska, groził 
Oświęcim. A dzisiaj mówicie: źle 
mieszkam, biurokracja, nie dosta­
łem premii — bo to jest wasze pra­
wo i wasz obowiązek — bo właśnie 
wy robotnicy, jesteście powołani do 
tego, by krytykować i zmieniać na 
lepsze. Wybraliście nas jako dele­
gatów na Kongres Związków Zawo 
dowych — więc macie prawo kry­
tykować naszą pracę, a my musi- 
my wam zdawać sprawę z naszych 
poczynań.

Patrzymy w zbitą masę twarzy — 
męskich i niewieścich, młodych i 
starych. W pewnej chwili uderza 
nas jeden szczegół: oto staremu gór 
niKowi, siedzącemu w jednym z 
pierwszych rzędów, 
oczu...

I tenże górnik, po 
posła Czerwińskiego, 
trybunę i powiedział 
głosem:

„Kochani towarzysze... bracia gór 
nicy. Gdziebyśmy tam mogli sły­
szeć to na takim zebraniu za pa­
nów sanacyjnych, mówić o swoich 
bolączkach... mogliśmy tylko sły­
szeć strzały z karabinów granato­
wej policji..."

widzieli przebija troska o człowieka 
pracy, troska obca systemowi kapi­
talistycznemu, Macie wspaniałe o- 
siągnięcia na wszystkich polach i 
we wszystkich dziedzinach.

„PRZED WAMI JEST 
PRZYSZŁOŚĆ!"

Goście są zachwyceni tańcami i 
piosenkami śląskimi, którymi w 
czasie kolacji popisuje się zespół 
świetlicowy ZZK i orkiestra kolejo­
wa pod batutą kapelmistrza Klechy. 
Sami również popisują się regional 
nymi piosenkami szwedzkimi i nor­
weskimi, a jeden ze Szwedów, obda 
rzony pięknym barytonem, śpiewa 
„Piosenkę 
szwedzku, 
wywołała 
Szanghaju 
dową. na 
specíalnv toast.

Wśród gości są dwie kobiety — 
pracownice kolejowe ze Sztokhol­
mu. Jedna z nich, żona kierownika 
wycieczki, Riza Persson zachwyca 
sie tańcami śląskimi i zapisuje so­
bie ich nazwy. Rozumie niektóre 
polskie słowa i umie wypowiedzieć 
kilka polskich słów.

Wspominając o obozie w Oświę­
cimiu i Brzezince, p. Riza Persson 
mówi:

— Tam dopiero zrozumieliśmy, 
jaką gehenną przechodził w hitle­
rowskiej niewoli wasz naród, ale 
równocześnie nie mamy dość słów 
podziwu dla tempa w jakim otrzą­
snęliście się z koszmaru okupacji 
i przystąpiliście do pracy nad 
budową waszego kraju.

— Widać u was wszędzie — 
rzuca jej mąż — wzrastający 
brobyt. Ludzie u was, jak to 
dzieliśmy na ulicach są dobrze ubra 
ni. Nad wszystkim zaś góruje i to 
jest wrażenie dominujące, potężny 
rytm pracy, wyczuwany na każdym 
kroku. Jesteście narodem, który 
pracowitością może zaimponować 
wielu innym narodom. Jesteście na 
rodem, przed którym otwiera się 
lepsza przyszłość.

Wieczór zamienił się w manifests 
cję przyjaźni i braterstwa między 
skandynawskimi gośćmi i kolejarza 
mi śląskimi.

Z Katowic wycieczka wyjechała 
do Warszawy, skąd na zaproszenie 
kolejarzy węgierskich, uda się do 
Budapesztu, a następnie do Pragi.

o Warszawie“ — po 
Entuzjazm wśród gości 
wiadomość o zajęciu 

przez Chińską Armię Lu 
cześć której spełniono

od-
do- 
do- 
wi-

łzy ciekną z
przemówieniu 

wyszedł na 
łamiącym się

III ci dzień ciągnienia l-szej klasy

Wygrana 200.000 zł pad la na N- 
85327 w Katowicach

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 116'09 20936 36269 
53356 56385 75665

Wygrane po 40.000 zł 
Nr: 8727 11273 20983 
90373.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 2312 7039 8984 13226 
27678 
52739 
74872 
89304

Wygrane i 
Nr: 151 153 

6187 
16129 
25974 
37142 
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56902 
68792 
87023

39798 49447

padły na Nr 
73466 84209
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po 8,000 zł padły na Nr 
i 176 1093 1430 2216 3602 
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33575
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63907
85165

5769 
14696 
24167 
35633 
48387 
56528 
68048 
86119

Wygrane po 4.000 zł padły na 
Nr: 341 737 1001 886 2076 319 
3119 284 372 722 4151 819 5259 
6254 849 880 7290 693 852 8360 
465 630 11298 958 976 12055 13569 
623 14201 356 15124 526 16473 877 
17243 421 721 746 18024 151 258 19870 
20013 434 21090 298 666 23497 24323 
25323 806 26736 27253 984 28062 064 
251 29019 30197 358 954 988 31903 
32003 33580 933 34023 178 269 398 832 
35203 832 36007 077 788 824 37228 
769 921 979 38336 446 579 40145 41780 
42232 621 44247 866 45043 710 46865 
47213 292 320 476 48248 416 703 
49101 328 801.

50025 578 51403 410 52153 53596 
54090 55274 647 57099 195 878 08242 
59057 774 910 60056 61108 286 863 909 
62169 406 695., 63227 523 900 64401 
925 65034 955 66181 68433 436 69236 
534 616 690 833 914 70248 608 676

Nr 
709
701
387 
585

72119 599 73*28  74014
643 76694 78012 182

71181 394 910
160 239 75160
203 909 988 989 79424 711 928 80074
077 183 272 841 954 81531 82260 655
83159 310 679 810 84085
513 580 86116 87118 362
88080 89338 598 90796
93147 979 94065 853.
Dalszy

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację kolejową wy­
daną DOKP Katowice Nr 
863334 Tomaszczyk Antoni, 
Kaniów Nr 200 paw. Biała 
Krakowska. 2852d

84966 85350
483 719 971
91393 92640

ciąg wygranych
58126 34 48 754

978
72 92 9 437 50 801

po 1.000 zł
56 59025

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową wy­
daną RKU Nowy Targ oraz 
inne dokumenty na nazwi­
sko Łączkowski Adam, — 
Radków, pow. Kłodzko.2863d

232 806
60309 

363 819 
53 6 60 
548 55
300 435 584 731 928 61 64088 244 
372 475
87 331 
54 296 
117 93
795 9 825 971 2 68020 149 312 710 58 
82 790 848 57 944 62 281 405 554
776 81.

70325 30 465 574 600 18 865 
71389 502 634 720 871 
715 24 67 84 904 73101 
655 736 800 917 74047 
91 4 383 97 530 644 59

544 812 76023 76 161 90 259 
7 459 
77043 
40 79

5 6

72 92 9 437 50 801 61163 84 
928 57 90 62012 151 3 226
70 95 302 21 435 68 86 90

680 965 85 63123 213 51 74

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację kolejową wy­
daną DOKP Katowice Nr 
362966 Kubiczek Włady­
sław, Bestwina 250. powiat 
Biała. 2851g

516 49 
43 408 
447 79
302 32

65120 37 155 231 55 
710 68 90 940 66023
753 95 843 67006 48 
33 431 75 605 82 5

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Miechów na nazwisko W a- z, 
klewicz Zygmunt, Gliwice 

5579g

600

962
15472060 4

432 4 572 7
60 182 24)

98 952 75141

91 667 705 32 42 80 874
9 59 168 279 91 383 476
17 78007 26 49 140 92 3
691 764 816 997 79013

216 348 539 675 779 86
40 87
46 84 362 476 766 894
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80112 „
41 81054 151 90 6 219 65 378 98

796 815 944 82134 5 234 339
716 951 83013 60
602 40 796 812 22
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217 91 510 86 020
610 919 30 87056
427 509 23 829 70 
3 405 23 569 99
971 89043 283 558

592
500
219
989
783
130
152
912
617
668

81?

90S
430
415

60 636 8 47
70 92 421 41
84030 212 44
863 928 85144
254 71 502 20
61 221 70 332
22 88087 270
56 767 805 57
90 744 854 90012 163 637 733

W II I III dn. clqgn. padły m. in. wygranes
Xł 200.0009- na nr 85327 

ł_ł 40.000,- na nr 93886 Ił 40.000,- na nr 84209 
w kolekturze Kaftala Katowice, św. Jana 16

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne zaświadczenie Obywatel­
stwa polskiego na nazwisk, 
Olbrich Jadwiga. Sosniczek 
paw. Gliwice. 55S2g
UNIEWAŻNIAM zgubione 
dokumenty wykupna mo­
tocykli w OUL na nazwi­
sko Kucia Tadeusz, Szym­
czyk Antoni. 5583g
UNIEWAŻNIAM książkę 
Ubezpieczało! Społecznej 
na nazwisko Derda Helena 
Oohoj-ec, ul. Prosta 14.5593g
UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód osobisty na nazwi­
sko Warkocka Teresa. By­
tom, Wrocławska la. 5598g
UNIEWAZNIAM skradzio­
ny dowód osobisty na na­
zwisko Plebanek wtedy sta 
wa. Katowice. Kościuszki 
nr 53. 5601g
UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie RKU — na­zwisko Komarskl Józef — 
Opole, Kraszewskiego 6.

2871d
KUNKEL — Marctnkowsfc’ 
Hurtownia Piwa Katowice 
nieważnia zgubione przez 
sprzedawcę Butego blankie 
ty rachunkowe z kopiami 
11236-11300 oraz kopie ra­
chunków 11222-11235 . 5629g
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne zaświadczenie obywatel 
stwa polskiego nr 4237 | tn 
ne dokumenty Stoi Anna 
Łabędy, 56238

Przodownicy prac? z Pabianic 

w Bytomiu
BYTOM (jł). Bawiła tu ostatnio 

grupa 32 przodowników pracy z 
Pabianic. Mili goście byli obecni 
na przedstawieniu Opery Śląskiej 
„Cyganerią“,

Powiatowa Rada Związków Za­
wodowych, nie mając możności 
przenocowania wycieczki, zwróci­
ła się do dyrektora Państwowego 
Technicum dr. Kałuskiego, który 
użyczył przodownikom pracy bez 
płatnego pomieszczenia w bursie 
studenckiej.

Na podkreślenie zasługuje rów- 
serdeczne przyjęcie gości przez 
dyrekcję i słuchaczy tej uczelni. 
Prezydium PRZZ składa tą dro­
gą serdeczne podziękowanie dyr. 
stwowego Technikum za sztachet; 
dr. Kąłuskiemu i słuchaczom Pań 
ną pomoc.

Występ »Harmonii« 

w Mysłowicach
MYSŁOWICE (jmm). Z inicjaty­

wy Tow. Śpiewaczego „Harmonia“ 
w Mysłowicach i kierownictwa 
Miejskiego Domu Kultury, zorgani­
zowano w ramach Festiwalu Muzy­
ki Ludowej w sobotę 21 bm. w sali 
PZPR zbiorowy wieczór muzyki, 
pieśni i tańców ludowych, na któ­
rym chór mieszany „Harmonia" pod 
batutą ob. J. Chudaly wykonał sze­
reg polskich pieśni ludowych w o- 
pracowaniu wybitnych kompozyto­
rów polskich, a zespół taneczny Do 
mu Kultury zaprodukował tańce gó 
ralskie: krakowiaka i mazura, zaś 
orkiestra kameralna Domu Kultury 
odebrała wiązankę melodii polskich 
1 poloneza Kurpińskiego. Wieczór 
poprzedziła prelekcja wygłoszona 
przez ob. Majzera.

Sprawnie zorganizowana impreza 
spotkała się z serdecznym przyję­
ciem ze strony licznie zgromadzo­
nej publiczności, składającej się 
głównie z ludzi pracy.

MODELE dla młodych dziew­
cząt, dla dzieci 
i młodzieży

„Moda i Zycie Praktyczne" 
nr 15 (wł. 106)

Robotnicy budowlani i rolni 

podejmują zobowiązania kongresowe

Potem przez blisko półtorej godzi 
ny opowiadali górnicy, prosto i 
szczerze, po robociarsku. swoje tro 
ski i bolączki. A poseł Czerwiński 
był szczerze zadowolony: — To ro­
zumiem, jest szczerość. Wiele tu 
jest jeszcze do zrobienia, ale to, że 
dowiedzieliśmy się o tym bezpo­
średnio, bez biurokratycznej proce­
dury, to już jest połowa drogi do 
zlikwidowania tych bolączek.

Przez całą drogę powrotną poseł 
Czerwiński opowiadał:

— W Giszotocu był piękny park, 
a w parku stała nowoczesna, biała 
willa — słońęę było w pokojach... 
Nie dalej zaś, jak kilometr od tej 
willi stoi czarna kopalnia — a obok 
kopalni małe, brudne domki robo­
tnicze — dzieci z tych domków ba­
wiły się na hałdach. I jeździliśmy 
do tej willi nie raz na konferen­
cję — o brudnych domkach jakoś 
nikt nie pamiętał. Ale w końcu 
przyszli do nas mieszkańcy z tej 
robotniczej kolonii i mówią: — 
„Słuchajcie towarzysze, tak i tak, 
źle się dzieje, nasze dzieci bawią 
się na hałdach." Zrozumieliśmy 
ich.

I dziś na hałdach jest pusto — a 
w białej willi bawią się dzieci robo­
tników. J. WEYCHERT.

Katowice (jaw). Pracownicy prze 
mysłu, robotnicy budowlani i rol­
ni podejmują coraz to nowe zobo­
wiązania dla uczczenia zbliżają­
cego się Kongresu Zw. Zawodo­
wych. Wszystkie meldunki o zobo­
wiązaniach nacechowane są głę­
boką troską mas pracujących o 
wykonanie przedterminowe za­
kreślonych planem prac i uzyska­
nie przy tym poważnych oszczęd­
ności.

CZYN ROBOTNIKÓW 
Z BOBRKU

Robotnicy niewykwalifikowani, 
zatrudnieni przy budowie Domu 
Noclegowego w Bobrku, zobowią­
zali się wykonać roboty ziemne do 
dnia 30 maja, zamiast jak było 
pierwotnie zaplanowane — do 15 
czerwca. Murarze natomiast zade­
klarowali wykonanie posadzki ce­
mentowej i otynkowanie klatki 
schodowej na cały miesiąc przed 
wyznaczonym terminem.

WODA DLA MIESZKAŃ 
ROBOTNICZYCH

Robotnicy rolni majątku Lubo­
mia postanowili dla uczczenia 
Kongresu wyremontować studnię 
i wodociąg we własnym zakresie, 
przez co szereg mieszkań robotni­
czych i stajnie majątku otrzyma­
ją dopływ wody.

NOWE URZĄDZENIA
Załoga Zakładu Przem. Drzew­

nego SPB w Prudniku zobowią-

zała się wykonać systemem go­
spodarczym piłę tarczowo-waha- 
dłową ze starego materiału, która 
w znacznym stopniu przyczyni się 
do zwiększenia produkcji i oszczę 
dności czasu. Jednocześnie robot­
nicy montowni, wspólnie z pra­
cownikami umysłowymi uchwalili 
wywieźć pozostały jeszcze od oku­
pacji gruz z terenów zakładu.

110 PROCENT PLANU
Pracownicy cegielni Bobrek zo­

bowiązali się przekroczyć mie­
sięczny plan produkcji cegły palo­
nej o 10 proc.

15 DNI WCZEŚNIEJ
Załoga P. P. B. 7, pracująca 

przy budoWie domów w Bytomiu, 
ul. Dworcowa 32-36 zobowiązała 
się jako Czyn Kongresowy ukoń­
czyć prace budowlane do dnia 15 
czerwca, zamiast pierwotnie za­
planowanego terminu — 1 lipca.

105 PROC. PLANU
Załoga Fabryk Drutu i Wyro­

bów z Drutu — Zakład nr 2 w 
Gliwicach zobowiązała się jako 
Czyn Kongresowy Zw. Zaw. wy­
konać plan produkcji na maj w 
105 proc.

/

Piękny czyn spółdzielców 

Goście odgruzowują Racibórz

RACIBÓRZ (fg). Spółdzielcy z 
Czerwionki (powiat rybnicki), w 
liczbie przeszło 100 osób, zamiast 
na wycieczkę w góry przyjechali 
w ub. niedzielę do Raciborza i tu 
pod kierownictwem przewodniczą 
cego zarządu Kraiczka wzięli gre 
mialny udział w odgruzowaniu 
miasta. Do współpracy stanęli tak 
że pracownicy Spółdzielni Spo­
żywców w Raciborzu z jej kie­
rownikiem Blakiem jako też słu­
chacze Uniwersytetu Ludowego w 
Brzezin z profesorami Przyby- 
sławskim i Wawrzycznym.

Wspólnymi siłami prowadzono 
roboty przy rynku oraz przy Tea­
trze Miejskim. Mimo dokuczliwe­
go deszczu wszyscy ochotnicy wy 
trwali na posterunku do samego 
końca. Dziesiątki wagoników gru­
zów wywieziono ze śródmieścia 
na miejsce zsypu przy gazowni 
miejskiej.

Popołudniu wszyscy uczestni­
czący odgruzowania udali się na 
wspólny obiad do spółdzielczego 
ośrodka szkoleniowego, znajdują­
cego się na „Widoku“, w czasie 
którego przedstawiciele poszcze­
gólnych spółdzielni wygłosili prze 
mówienia a słuchacze i słuchacz­
ki U. L. popisywali się przed gość 
mi śpiewami i tańcami ludowymi.

Wyrażając uznanie dla pięknej 
Inicjatywy spółdzielców z Czer- 
wionki, nadmieniamy, że ich god­
nymi bezpośrednimi naśladowca­
mi będą pracownicy fabryki cu­
kierków „Delta“ w Cieszynie, któ 
rzy w liczbie 60 osób przyjeżdża­
ją do Raciborza do prac przy od­
gruzowaniu w sobotę 28 maja.

Organizowanie zamiejscowych 
ekip do odgruzowania miasta znaj 
luje się w rękach zarządu Spół­
dzielni Spożywców w Raciborzu-

Pracownicy samorządowi 

fundują bibliotekę
Częstochowa (a). Pod przewod­

nictwem prezesa okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Sa­
morządu Terytorialnego i Uży­
teczności Publicznej odbyło się 
ogólne zebranie wszystkich pra­
cowników Zarządu Miejskiego, na 
którym — po wysłuchaniu refe­
ratu ob. Marońskiego — postano­
wiono w ramach Czynu Kongre­
sowego, aby wszyscy pracownicy 
Zarządu Miejskiego i przedsię­
biorstw miejskich wstąpili do 
dnia 31 bm. do Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Równocześ­
nie powzięto, uchwałę, zobowią­
zującą wszystkich członków Zw. 
Samorządowców do złożenia przy­
najmniej jednej książki na utwo­
rzenie biblioteki, która przekaza­
na zostanie jednemu z oddziałów 
gminnych Związku, co będzie wy­
razem dążenia do pogłębienia so­
juszu robotniczo - chłopskiego.

Miejskiego i przedsię-

Plan 6-letni będzie przeło­
mem w historii kultury 

polskiej
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Migawki z Bytomia

Ob. Zbigniew Janiszewski z 
Bytomia pisze:
„Jest w naszym mieście dziel­

nica Rozbark, zamieszkana pra­
wie wyłącznie przez ludność ro­
botniczą. Dzielnica ta jest pozba­
wiona zupełnie zieleni, a kilka 
skwerów, które taką nazwę mo­
gły nosić przed kilku laty, przed­
stawia obecnie rozpaczliwy widok.

Placem Barbary, przy którym 
mieszkam, zainteresowano się w 
zeszłym roku: do znajdującego się 
na środku placu zbiornika poża­
rowego nawieziono do połowy 
śmieci i gruzu, nad którymi za­
tknięto tablicę: „Śmieci i gruzu 
składać nie wolno!“ W tym roku 
zaczęto zasypywać zbiornik i o- 
grodnictwo miejskie przystąpiło 
do skopania i zasiania trawni­
ków. Ale... przywieziono zaledwie 
kilka wozów ziemi, którą nie 
przykryto nawet nawiezionych 
poprzednio śmieci. Trawę zasia­
no, lecz rozwydrzone dzieci, nie 
nauczone i nie pilnowane przez 
nikogo, zdążyły w przeciągu paru 
dni zniszczyć owoce ludzkiej pra-

dzeniu na jego miejscu piaskow­
nicy dla dzieci robotniczych, któ­
re —. jak dotychczas — za całą 
rozrywkę mają rozgrzebywanie 
śmietnika?“

Czy mieszcząca się w odległo­
ści kilku kroków Milicja nie może 
zaopiekować się placem i kilku 
doraźnymi mandatami karnymi 
nauczyć niszczycieli dobra publi­
cznego? Czy nie znajdą się jakieś 
instytucje, które w takim, czy in­
nym czynie przyszłyby z pomocą 
Zarządowa Miejskiemu w zasypa­
niu zbiornika pożarowego i urzą-

Omyłka kasjera
Notatką naszą z dnia 3 maja 

br. pt. „Kilometry krótsze i 
dłuższe" DOKP w Katowicach 
zaopatruje w poniższe wyjaś­
nienie:
„Odległość taryfowa z Gliwic 

do Jeżówki przez Szczakową wy­
nosi 95 km, przy czym bilet w tej 
relacji na trzecią klasę kosztuje 
340 zł. Kasjer biletowy stacji ko­
lejowej Gliwice pobrał od żalące­
go Się ob. Nowaka za bilet na 
przebycie tej trasy kwotę 400 zł, 
ponieważ przy obliczaniu ceny 
biletu przyjął mylnie za podsta­
wę odległość taryfową z Gliwic 
do Jeżówki przez Strzemieszyce 
Północne, która wynosi 104 km.

Wobec .niepodanda w notatce 
dokładnej daty i godziny, wzglę­
dnie numeru biletu, nabytego 
przez ob. Nowaka w kasie bile­
towej stacji kolejowej Gliwice, 
Dyrekcja O. K. P. nie może usta­
lić nazwiska kasjera, winnego za­
stosowania niewłaściwej odległo­
ści taryfowej w omawianej rela­
cji".

Ze swej strony nadmieniamy, 
że ob. Nowak nie podał nam 
danych, o których DOKP wspo­
mina w końcowej części wy­
jaśnienia.
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25.000 widzów na stadionie w Hajdukach

AKS-Ruch 1:0 (1:0)

CHORZÓW, (woj) Spotkanie 
dwóch lokalnych rywali Chorzo-

W Lidze-------------------------g
— szczypiorniaka ¡

AZS Katowice — AKS Chorzów 
7:11 (4:5)

KATOWICE (O). Mistrz Polski 
AKS Chorzów z trudem pokonał 
doskonale w tym dniu grający ze­
spół katowickiego AZS w stosunku 
11:7. — Bramki dla gości zdobyli 
Thiel li — 6, Thiel I — 3 oraz 
Krawczyk 2, dla pokonanych Garn­
com 2, Kałdonek 2 oraz Fokciński 
i Haufe po 1. Sędziował ob. Pole­
czek.

Cracovia — Pogoń Katowice 16:4 
(8:2)

KRAKÓW (O). Katowicka Pogoń 
doznała wysokiej porażki, ulegając 
16:4 Gracovii. Przez cały czas zawo­
dów gospodarze mieli przygniatają­
cą przewagę, zdobywając bramki 
przez Więcka 7, Lenca 4, Laskę 2 
oran Pacułę Ciesiełskitgo i Kuhna 
po 1. Bramki dla pokonanych strze­
lili: Pajączek 2 oraz Ziaja i Piecho. 
wica po 1.

GRUPA I:
AKS Chorzów 7 14 82:35
Pogoń Katowice 6 6 50:37
Cracovia 7 6 47:51
Tęcza Katowice 6 4 29:69
AZS Katowice 6 2 36:52

Ostatni mecz w Polsce

Zagłębie - PZPN Francja 4:3 (2:1)

Słomiany najlepszym strzelcem

SOSNOWIEC, (cis) Ostatni mecz 
naszych rodaków z Francji w Sos­
nowcu 3 reprezentacją Zagłębia za­
kończył się porażką 3:4 (1:2).

Piłkarze PZPN-u zaprezentowali 
się publiczności zagłębi owskiej z 
jak najlepszej strony. Grali szybko 
w polu, a ich długie podania spra­
wiały wielkie zamieszanie pod

Częstochowa-Kielce 

5:2 (2:2)
CZĘSTOCHOWA. (Ik) Międzyo- 

kręgowe spotkanie z cyklu rozgry­
wek turniejowych 3 miast o puchar 
Urbanowicza zdecydowane zwycię­
stwo odniosła reprezentacja Często­
chowy nad Kielcami 5:2 (2:2).

Częstochowianie górowali nad 
gośćmi pod względem technicznym 
l taktycznym. Na specjalne wyróż­
nienie zasługuje trójka środkowa, 
która zdobyła wszystkie bramki ze 
ttrzałów Baraniaka, Malkiewicza i 
łajfryda. Bramki dla Kielc zdobył 
kulek.

W rybnickiej kl. A

GÓRNIK RADLIN IIB — 
METAL WODZISŁAW 3:1 (2:0)

ZZK RYBNIK — GÓRNIK 
CHWAŁOWICE 5:1 (1:1) 

wa wywołało spodziewane zain­
teresowanie gromadząc na stadio­
nie Ruchu około 25 tys. publicz­
ności. Widzowie zeszli niestety 
rozczarowani z boiska słabą grą 
obu zespołów. AKS na zwycięst­
wo zasłużył, a przy większym 
szczęściu mógł spotkanie wygrać 
w lepszym stosunku. W drużynie 
zwycięzców na specjalne wyróż­
nienie zasługuje trio obronne z 
Jandudą na czele. Pomoc zagrała 
na poziomie. W ataku wybijał się 
Spodzieja, którego nie widzieliś­
my od dłuższego czasu w takiej 
formie. Bardzo blado wypad! Oho 
lewa, który grał zbyt anemicznie. 
W drużynie Ruchu trudno kogoś 
wyróżnić. Wszyscy grali na prze­
ciętnym poziomie.

Grę rozpoczyna AKS, który dłu 
gimi pociągnięciami raz po raz 
zagrażał bramce Szei. Po korne- 
rze w 3 minucie Spodzieja nie­
spodziewanie przerzuca piłkę 
przez wybiegającego bramkarza

Polonia Bytom—Szombierki 1:2 (1:0)

BYTOM, (kw) Spotkanie dwóch 
lokalnych rywali przyniosło za­
służone zwycięstwo ambitnej dru 
żyny Górnika Szombierki. Zawo­
dy te rozegrane w niezwykle ner­
wowej atmosferze, stały na b. 
przeciętnym poziomie. Zwycięzcy 

bramką gospodarzy. Najlepszą for­
macją w tym meczu była obrona 
„Francuzów“ Gołębski — Maik, któ 
ra popisywała się swobodnymi wy­
kopami i dobrym kryciem. Nie zły 
był również środkowy pomocnik 
Pańozak.

Zagłębiacy na zwycięstw! nie za» 
służyli. Grali dobrze, lecz niepo­
trzebnie ostro. Trudno kogoś wy­
różnić, lecz wydaj e się, że najlepiej 
tym razem wypadły obydwa skrzy­
dła Olszewski—Macuga. Osobne 
słowo należy się sędziemu Klocko­
wi. Swymi mylnymi orzeczeniami 
zepsuł cały mecz.

W 1 minucie atak inicjują Fran­
cuzi. Kontratak Zagłębieków przy­
nosi im w drugiej minucie bramkę, 
strzeloną przez Macugę. Dopiero w 
32 minucie Słowianemu z przeboju 
udaje się wyrównać. W 44 minucie 
Słota mija trzech „Francuzów“, pe­
daje polsko do Macugi, który ustala 
wynik do przerwy. Po przerwie nie­
spodziewany. daleki strzał Klimzy 
przynosi Zagłębiu prowadzenie 3:1. 
W 8 minut później centrę Stangreta 
przejmuje na głowę Słomiany i u- 
zyskuje drugą bramkę dla swych 
barw. Piękna akcja całego ataku 
gości przynosi im wyrównanie i 
tym razem przez Słomianego. W 
36 minucie Macuga podaje ze skrzy­
dła do środka, a Olszewski uzysku­
je zwycięską bramkę dla reprezen­
tacji Zagłębia.

W przedmeczu juniorzy Śląska 
wygrali z junnorami Zagłębie (osła­
biony skład) 2:0 (1:0),

Samoloty „Li 2” nad Śląskiem

Walka z osnugg gwiaździstą trwa

Katowice, w maju
Zajęci codzienną pracą, nie wie­

my nawet, że obok nas toczy się 
bitwa, w której z jednej strony 
występuje żarłoczny szkodnik i ni­
szczyciel, a z drugiej człowiek wy­
posażony w nowoczesne środki tech 
niczne. Toczy się bitwa o las, je­
dno z najcenniejszych dóbr, źródło 
surowca, majątek, z którego płyną­
ce wielorakie korzyści trudno wy­
liczyć jednym tchem. Wrogiem la­
su jest owad-szkodnik znany pod 
nazwą osnuji gwiaździstej (w pod­
ręcznikach: acantholyda nemora- 
lis), przeciwko któremu sprzymie­
rzyła się chemia z techniką.

Rzecz ciekawa, że spadające na 
las klęski w postaci niszczących go 
szkodników, są najczęściej skut­
kiem złej gospodarki człowieka. 
Nie znająca granic chciwość ¡ chęć 
szybkiego bogacenia się ezłowieka- 
eksploatatora kazała mu zalesiać 
ogromne obszary drzewostanem 
szybko rosnącym a jednolitym, z 
pogwałceniem równowagi biologicz 
nej. Dlatego też w kulturze leśnej 
kładziono wielki nacisk na sosnę 
jako odpowiadającą tym warun­
kom. Tak powstały duże przestrze­
nie lasów sosnowych z wyelimino­
waniem drzewostanu liściastego. 
Tak też powstały najlepsze żerowi­
ska dla szkodników w rodzaju 
osnuji.

Po raz pierwszy 
w 1911 r.

Pojawiła się ona po raz pierw­
szy w lasach pszczyńskich w roku 
1911 i grasowała bezkarnie przez 

i lekkim strzałem umieszcza pił­
kę w bramce Ruchu. Jak się o- 
kazało, była to jedyna bramka 
dnia. Zespół AKS-u, który lepiej 
się rozumie, atakuje w dalszym 
ciągu, mając kilkakrotnie okazję 
do podwyższenia wyniku. I tak w 
38 minucie Spodzieja znalazł się 
sam na sam z bramkarzem, strze 
lając ostro w słupek. Sporadycz­
ne ataki Ruchu, przeprowadzane 
w tym czasie, nie są tak groźne 
jak AKS-u.

Po przerwie obydwie drużyny 
dążą do zmiany wyniku. Ruch 
zwiększył tempo, jednakże dobrze 
usposobione linie defensywne 
AKS-u nie pozwalały mu na roz­
winięcie gry. Od 20 minuty na­
stępuje znowu okres przewagi 
AKS, który raz po raz gości pod 
bramką Ruchu. Trwało to około 
10 minut. Po tym czasie Ruch 
dąży za wszelką cenę do wyrów­
nania, co mu się jednak nie uda­
ło i sędzia ob. Przybysz z Byd- 

przeważali przez prawie cały o- 
kres gry, a jedynie pierwszy kwa 
dr ans gry stał pod znakiem lek­
kiej przewagi gospodarzy. Byto- 
miacy zawiedli prawie na całej li­
nii. Pomoc, która winna być krę­
gosłupem drużyny, wspomagać 
atak i przychodzić w sukurs obro 
nie, tym razem była współtwórcą 
sukcesu Górnika, stwarzając 
przez szereg kiksów nieprzyjemne 
momenty pod własną bramką. 
Jedynym pełnowartościowym gra 
czem * * Polonii był mały zwinny 
Wiśniewski, który wyzbywszy się 
egoistycznej gry, a zdany na wła 
sne wyłącznie siły, stwarzał raz po 
raz pod bramką zwycięzców sze­
reg groźnych nie wykorzysta­
nych przez słabych partnerów 
sytuacji. U zwycięzców, którzy 
tworzyli zwarty zespół bez sła 
bych punktów, wyróżnili się Ku 
lawik i Krasówka. Zwycięskie 
bramki uzyskali Gaweł f Burda, 
dla pokonanych honorowy punkt 
zdobył Szmydt II. Sędziował 
Brzuchowski (Warszawa).

ŁKS—Lechia 5:1 (1:0)

Ł0DŻ. (tel.) Zespół ŁKS-u od­
niósł niespodziewanie wysokie 
zwycięstwo nad gdańską Lechią 
w stosunku 5:1 (1:0). Pierwsza 
część gry upłynęła przy lekkiej 
przewadze gospodarzy, dla któ­
rych bramkę w tym czasie zdo­
był Janeczek.

Po przerwie już w 1 minucie 
Kupcewicz niespodziewanie wy­
równał. Od tej chwili przewaga 
ŁKS-u zaznacza się coraz bar­
dziej i już w 12 minucie Baran 
podwyższył wynik na 2:1. Następ­
ne bramki zdobyli: Łącz w 20 i 40 
minucie oraz Janeczek w 42 mi­
nucie.

Zawody prowadził w - >rowo ob. 
Michalik z Krakowa. Widzów 
25 tys. 

wiele lat, powodując ogromne stra 
ty. po czym przeniosła się w rejon 
lasów lublinieckich i tarnogórskich, 
występując szczególnie złośliwie w 
nadleśnictwie Parzymiechy, Łobo- 
dno, Grodzisko, Herby, Panków, 
Czarny Las i Boronów na obszarze 
obejmującym około 40 tys. hekta­
rów.

To jest owo wielkie pole bitwy z 
osnują gwiaździstą. Odpowiedzial­
ne za gospodarkę leśną Minister­
stwo Leśnictwa zniszczy siedliska 
wroga lasu i nie dopuści do dalsze­
go pochodu osnuji. którą sprowa­
dziła na nasze lasy rabunkowa go­
spodarka niemiecka jako skutek 
dzikiej eksploatacji, nie liczącej 
się z przyszłością lasu.

Trzyletnia bitwa
Tępienie osnuji zapoczątkowano 

w r. ubiegłym, kontynuuje się ak­
cję w tym roku aa przełomie maja 
i czerwca, a w przyszłym roku do­
kończy się dzieła. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że osnuja żeruje tylko 
w maju i czerwcu, a następnie 
schodzi w ziemie Tam przepoczwa 

Samoloty nad lasem

Zastosowanie lotnictwa w walce 
ze szkodnikami leśnymi nie jest 
wprawdzie nowością, ale akcja 
prowadzona obecnie w Polsce jest 
największym tego rodzaju przed­
sięwzięciem w Europie. Teren, któ 
ry podlega opyleniu arsenianem 
wynosi 25 tys. ha zaatakowanego 
lasu. Ministerstwo wyjednało z Pol 
skich Linii Lotniczych „Lot“ naj­
lepszych pilotów i najlepsze załogi

goszczy odgwizdał zawody ku 
wielkiej radości kibiców AKS-u.

Legia—Polonia W. 0:2 (0:1)

WARSZAWA, (teł.) Lokalne der 
bv Warszawy zakończyły się za­
służonym zwycięstwem Polonii 
2:0 (1:0). Do przerwy gra wyrów­
nana. Po przerwie uwidoczniła się 
przewaga Polonii, która mecz le; 
piej wytrzymała kondycyjnie. 
Zwycięskie bramki zdobyli: Swi- 
czasz i Ochmański.

Wisła — Cracovia 

0:1 (0:0)
Kraków (teł.). Do największych 

sensacji w spotkaniach ligowych 
doszło wczoraj na boisku Wisły, 
gdzile Cracovia zwyciężyła dotych­
czas nie pokonaną Wisłę w nikłym 
lecz niemniej zasłużonym stosun­
ku 1:0 (0:0). Jedyna, decydująca 
bramka dnia padła w 36 minucie 
po przerwie, kiedy po wykopie 
Gedka Radoń przejął piłkę i 
główką skierował ją do bramki 
Jurewicza.

ZZK - Warta 2:1 (1:1)

TABELA I ]LIGI
Wisła 8 14 25:7
ZZK 8 12 27:14
Cracovia 8 12 20:13
Polonia W. 8 10 15:10
ŁKS 8 9 21:23
Warta 8 7 11:10
Szombierki 8 7 13:14
AIK-S 8 7 16:21
Ruch 8 6 16:20
Lechia 8 5 12:24
Legia 8 4 10:22
Polonia B. 8 3 12:20

JANÓW (woj). Trzeci występ 
zapaśników bułgarskich w Polsce 
zakończył się w spotkaniu z re­
prezentacją Śląska remisem. Wy­
nik ten jest niewątpliwie za­
szczytny dla gospodarzy, a gdyby 
nie krzywdzący werdykt sędziow­
ski po walce Marcok (Sl.) — Ar- 
ginov, zwycięstwo odnieśliby Ślą­
zacy.

Wyniki: Waga musza: Czaan- 
berg (Sl.) uległ już w 6 minucie 
po załamaniu mostka BrusevowL 
W koguciej Tobola (SL) stoczył 
najładniejszą walkę dnia z Ataso- 
vem, wygrywając pewnie na 
punkty. W piórkowej Marcok (Sl.) 
niesłusznie przegrał na punkty z 
Arginowem. W lekkiej Kuligów- 
ski (Sl.) zwyciężył na punkty Boj- 
cewa. Piel orz (Sl.) w półśredniej, 
po walce na wysokim pozornie, 
wygrał z Chr¡stawem. Gołaś (Sl.) 
w średniej potwierdził swoją wy­
soką klasę, wygrywając wysoko 
na punkty z reprezentantem Buł­
garii, Morkowem. W półciężkiej 
Urgacz (Sl.) uległ w 12 min. po 
załamaniu mostka Atanowowi. W

Śląsk — Sofia 4:4

Sędziowie nie byli na poziomie

rza się i w następnym roku wyla­
tuje, składając jajeczka na sosnach 
około połowy kwietnia. Stąd ko­
nieczność systematycznego atako­
wania obszarów zajętych przez 
szkodnika aż do zupełnego jego 
wytępienia.

Larwy osnuji. zjadające igły sos­
nowe i powodujące wymieranie ca 
łych partii strzelistych sosen — ska 
zane eą na zagładę. Ośrodkiem dys 
pozycyjnym w walce ze szkodni­
kiem jest Ministerstwo Leśnictwa, 
które wydelegowało na tereny dot­
knięte klęską swego pełnomocnika, 
wybitnego uczonego i badacza dr 
inż. Mariana Nunberga. Jest on do 
wódcą frontu, którego sztab mieści 
się na lotnisku katowickim. Sze­
fem sztabu jest mgr. inż. Mieczy­
sław Muszka, a dowódcą jednostek 
bajowych mianowano oficera lot­
nictwa — majora Kazimierza Ko- 
nopaska. Ten jest szefem eskadry 
złożonej z ośmiu olbrzymich trans­
portowców typu „Li 2“. które w 
niskim locie nad lasem pozostawia 
ją za sobą rozpyloną chmurę arse- 
nianu wapnia, niosącego śmierć 
osnuji.

do obsługi samolotów „Li 2“, Znaj 
du jemy wśród nich asów polskiego 
lotnictwa, wsławionych w bojach 
z Niemcami. Wykonują oni pracę 
ciężką i trudna, bo nie jest łatwy 
lot na wysokości ośmiu metrów 
nad lasem z ładunkiem dwóch ton 
śmiercionośnego pyłu, który zło­
żona z trzech osób obsługa tech­
niczna rozsiewa wzdłuż linii lotu 
za pomocą wmontowanego w 
dłub specjalnego młynka.

ka-

600 ton
arseniann wapnia
Na żerowiska osnuji wysypie się 

z powietrza 600 ton arsen!anu wa­
pnia. który jest zmagazynowany w 
jednym z hangarów na lotnisku 
katowickim. Kierownicy akcji, wy­
pełniając swój piękny acz trudny 
obowiązek, nie zapominają o uzy­
skiwaniu oszczędności przez pod­
niesienie średniej lotów, najoszczę 
dniefjsze dysponowanie materiała­
mi, ograniczenie kosztów admini­
stracyjnych.

Niewątpliwie, można uzyskać o- 
szczędności, skoro weźmie się pod 
uwagę, iż koszt opylania obliczony 
jest na 120 milionów zł. Z drugiej 
strony jednak, jak autorytatywnie 
dowodzi inż. Nunberg, wartość 
dwuletniego przyrostu drzewosta­
nu zwróci koszt z nawiązką. Bę­
dzie to zatem interwencje niezwy­
kle korzystna dla gospodarki na­
rodowej.

*
Kiedy mieszkańcy osiedli poło­

żonych na trasie lotów docelowych

Sukces zawodników Ruchu

Wyglenda i Wilczewski 

mistrzami kolarskimi Śląska
KATOWICE (s). W czwartak od­

były się indywidualne zawody ko­
larskie dla kartowiczów o mistrzo­
stwo Śląska. Wyścigi zostały roze­
grany w dwóch konkurencjach, dla 
zawodników licencjonowanych na 
trasie 100 km i dla kartowi ozów na 
dystansie 52 km.

Trasa wyścigu dla zawodników 
licendjowanych prowadziła z Kato­
wic do Bielska. Na Stercie stanęło 
14 kolarzy

Pierwsze miejsce i tytuł mi­
strza Śląska zdobył Wy glenda 
(Ruch), który przebył trasę w czasie 
2r52;06 godz. Wicemistrzem został 
jego kolega klubowy Paprocki — 
2,57)03 godz. Trzecie mietjsce zajął 
Nowoczek (Ruch) — 2,58)58 ; 4) Mela 
(Ruch) 2,59)40; 5) Lazarczyk (Vic­

Ciężkiej Śmieszek przegrał w 
2 min. z Marianowem.

Sędziowali w ringu na zmianę 
Piszak (Bułgaria) i Żółkowski 
(Polska),

Sofia—Poznań 6:2

Wyniki techniczne: w muszej — 
Schneider (Poznań) zwyciężył pe­
wnie na punkty Bruseva. którego 
prawie od początku walki zmusił 
do defensywy, w koguciej — Grzę- 
dzielewski (Poznań) uległ jednogło­
śnie na punkty Atanasovi II, w piór 
kowej — Kauch (Poznań) ogłoszony 
został zwycięzcą nad Argirovem, je 
dnak wynik ten zmieniono na ko­
rzyść Argirova na skutek protestu 
Bułgarów. W lekkiej — Jakubowicz 
wygrał po 11 min. walki przez zdy­
skwalifikowanie Bojczeva. który 
walczył bardzo nieczysto. W śred­
niej — Mielczak (Poznań) mimo lek 
kiej przewagi, uznany został za po­
konanego przez Maiskova, w śred­
niej — Krawczyk (Poznań) uległ po 
ciekawej walce na punkty Marko- 
vovi, w półciężkiej — Nowaczyk 
(Poznań) przegrał jednogłośnie na 
punkty z Atrasovem, w ciężkiej — 
Jończyk (Poznań) uległ w 2 min. 
przez położenie na łopatki Marino- 
vowi.

katowickiej eskadry „opylaczy" 
baczą na niebie połyskujące w rZ0" 
nym słońcu srebrne klucze samo?8 
tów lecące w bojowym szyku ‘°" 
niech wiedzą, że to jednostki Li yi 
wystartowały z bazy bojowy; 1 
nieprzyjaciela lasów — 
gwiaździstą. J“

Bogumił Mik¡iCj

PIĄTEK 27 MAJA 1949 R.
5.10 Sygnał czasu. 5.15 Streszczeni, 

wiadomości. 5.20 Koncert dla lu<y 
pracy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muzyka. 6m 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 6.55 'pro­
gram. 7.00 Wiadomości dziennika 7ig 
Przegląd prasy stołecznej. 7.20 koń. 
cent popularny. 8.00 Streszczenie ^1, 
domości. 8.05 Komunikaty. 8.15 „n, 
cygańską nutę“. 8.35 Wszechnica Ra. 
diiowa. 8.55 Szkolna gazetka radio- 
wa. 9j15 Zapowiedź programu, u.*  
Audycja szkolna. 11.57 Sygnał czasu 
12.04 Wiadomości południowe. 12.15 
Muzyka. 12.20 Audycja dla wsi. 12.5g 
,,Z naszych pleśni“. 13.20 Skrzynka FOK. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.0g 
„Opowieść o Chopinie“. 14.15 Muzyka 
14.20 Koncert. 14.55 Muzyka. 15.00 in­
formacje Polski południowej. 15.15 
Aktualności. 15.25 Informacje. I5.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Piosenki i 
duety. 16.05 Audycja historyczna. 16.15 
Skrzynka PKO. 16.20 „Śląsk — Warsa 
wie“. 16.30 „Odpowiem d na list". 
— audycja dla dzieci. 16.50 Pogadan­
ka sportowa. 17.00 Dziennik. 17.15 Kon 
cert dla przodowników absolwentów 
z Kursu Przygotowawczego na Uni­
wersytet. 18.00 „Klaisowość ma wsi". 
18.15 Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 „W rytmie tanecznym“. 19.ro 
Dziennik. 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Wszechnica Radiowa. 20.20 „Kra 
kowiacy i Górale“. 21.05 Dziennik. 21.30 Muzyka. 21.40 „Daleko od Mo­
skwy" — powieść. 22.00 „Od melodii 
do melodii*.  22.45 Informator kułtu-
rainy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 23.50 Program. 24.00 
‘Hymn i koniec audycji.

Porady prawne

Michalina Okoń, Lubliniec.— Otrzy. 
mywana przez Obywatelkę renta wy. 
parkowa z Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych może być skapitalizowana. 
Uzasadniony wniosek o skapitalizo 
wanie renty należy skierować do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Kupiec, Koźle. — Podstawę opodat­
kowania dla podatku od nierucho­
mości, jeżeli chodzi o lokale użytko­
we, stanowi czynsz bez opłat na Fun­
dusz Gospodarki Mieszkaniowej.

Wdowa, Tychy.— Skoro Obywatelka 
nie korzystała z ubezpieczenia, nit 
może obecnit dochodzić żadnej renty, 
może obecnie dochodzić żadnej renty, 
stać ze świadczeń Opieki Społecznej.

J. Warczyński, Dziedzice. — Rodzi­
ce mogą karcić dzieci, będące pod ich 
władzą, jednak bez szkody dla ich 
zdrowia fizycznego lub moralnego 1 
w granicach wskazanych celem wy­
chowania.

toria Częstochowa) — 3,02;36 godej 
6) Kopczyński (Włókniarz Sosno­
wiec) — 3,13)13; 7) Krzyż (Ruch) —

Wyścig dla hartowiczów został 
rozegrany na trasie Katowice — 
Kobiór j spowrotem. Na sterała 
stanęło 27 kolarzy, z tego wyścig *•  
kończyło 24.

Podobnie, jak w biegu zawodni­
ków w licencji, tak i tu zwycięstwo 
przypadłe zawodnikom chorzow­
skiego Ruchu. Pierwsze miejsce za­
jął Wilczewski z czasem 1,31)42,4 
godz., zaś drugie Hadesik 1,31)42,6. 
Na trzecim miejscu znalazł się za­
wodnik Górnika Zabrze Małęcsyt 
— 1,31)42,8. Czwarte miejsce zdołał 
Szewerda (Ruch) — 1,33)16; 5) No­
wak (Włókniarz Sosnowiec) 1,34)22) 
6) Migas (Włókniarz Sosnowiec) — 
1,41)50.

Wojtczak 

mistrzem Dolnego Śląski

WROCŁAW (tt). Mistrzostwa kg" 
larskie Dolnego Śląska zgromadziły 
10 startujących.

Tytuł nowego mistrza Dolnego 
Śląska zdobył niespodziewanie mło­
dy zawodnik Ogniwa, Wojtczak, 
osiągając na dystansie 100 km czae 
2:58,42. Drugie miejsce zdobył Ja­
nik w czasie 3:03,57.


